
Cell• niitr1 3 · zl PR l'lłOLE'l'AlłTC!SZ'B FSZJ'S'l"lCICB DA1ó1' l1CZC1ł !111 Stala wartość złotego polskiego 
wobec dewaluacji w krajach marshallowskicl1 

Ośwjadczenie Ministra Skarbu 
WARSZAWA, (PAP) - Minister SkBll"bu Konstanty Dą• 

browski zł<>'Lył przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej 
następujące oświadczenie: 

W związku z dewaluacją funta i szeregu innych wa}ut kra"'. 
jów kapitalistycznych stnwki przeliczeniowe dla dewiz tych 
krajów zostaną odpowicclnio obniżone. . 

Narodowy Bank Polski oraz iime banki dew1zow_e otrzy"' 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ............ „ ... „ ......... „ ...... „ ...... „„ma„ ....... 1„lllm ......... „„ ........... „ ........................ „ 
mały polecenie stosowania 1>rz:v knpnie funta ang .. 7.m~:ast clo-­

tychczasowe.i stawki złotych 1. 6~8 za 1. funt nn;r.1l"lsk~1 stawkę 
złotych 1.117 oraz przy sprzed azy zanuast zł 1.616 s.awkę zł 
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Również stawki przeliczeniowe dla innych wnlut z ewa u• „„„mll„„ ... „„„„„„„„ ...... 

bandy Raika 
owanych zostaną oclnowiednio obniżone i dostoso.wane do do• 
kon:invch dewaluacji. 

D~cyzje powyższe są konsekwencją systematycznie prowa­
dzonej przez Rząd Polski polityki stałej wartości złotego poi• 
skiego • ro ces • 

sądem nad trockistowską szajką Tito Klęska bloku szterlingowego · 
Zeznania współoskarżonych odsłan. ia1· ą n1ec]1 a nizin Zam'rnięc!P. g ~Mi zaw„eszenie wvnłat z knnt zagraniczny~h. 

w ośred~---<::d1 hartdlowych Europy Zachodn;eJ 
· niesłychanych ak tó,v zdrady i prO"'\vOl{acji lin~'\ ś~~;t;~~ad:~-.a1~~~CJ~;:u;t~„;1~;~; 

· z'\'Olonvch prze~ zw.'„ze.'' l"adz:ec- I Otrz,·rn:lli:'.m" od „OZN' A" samochód ' nym: ost::.tnio ż_Yczcn'.„ml W .iszyng-BUDAPESZT (PAP). - Na po- Na pytanie przewodniczącego T1- . '· · „ ·' '- , ' .,.. t de·valuac·a w wlclu innyr.h 
czątku poniedziałkowej rozprawy w bor Szonyi oświ2.dcza, że przyznaje ki partie komuni~t.yczne odgryw::tć I i oficC'ra rlo d:rfpozyc.ii. Przez "~~r;· kor::i, eh ' ' ' 
procesie Rajka i jego wspólników pro się do winy w całej rozciąl!łości. będą decydującą rolę, wobec cz~go •Sad i Snbotice pnybyl!śmy .na '\ '·~: -r~:t d '. 19 'n'a zdewaluowa-
kurator zadawał pytania oskarżone- Szpiegiem ameryka11skim został jesie - jak p~dkreślił Dullets ~ 5~f'e~iy 1' gry do Sz~'.2;rlynu,t gd:?:ie zniszczyli;; 

1 

łv swe n~~alut~vr~:st'ęrn;jące kr:i je: 
nm BRANKOWOWL ' nią 1944 r. am:-:-ykanscy mu~t:ą s a rac „.ę ,;- m~' nasze (.o am1.~n y. .· . N<>rwegia, Dania. In.die, Austrail'I. 

Pco!rnrator: Czy wszyscy członlrn- stac ?~ tych p;i_rtH. Rm:mo~~;4 t;;i ~,a PrzC'wo~mcz?r~ · A z:i-t~m st" 1~~- I Afrv'.rn Południowa, Nowa Z"lanJ 1:1, 
wie jugosłowiańskiej IX misji woj- Mr Ałła n Dulles la. m1c1sce 'Y llstopadz_:e . : .... ro'.~· dz<; p~n, :r.ll ~11ędz.v w?~1a~em ~rne_.y I Ce :lon. Izrael Eire. E~lp', F:nhn-

N;e było między nami rozn1c PQ„- kansknn a JU.c:-osłowmnsklm istniał d; ;; H land'a' Ocze'KuJ·e się lada skowej oraz w ogóle dyplomaci jugo- • · • t łt h . . ł k t kt? •.:i. o ' · 
słowiańscv mieli za zaJ.anie zajmow;• I 1ego a~eUCI ycz yc · scts Y on a· · chwila dewaluacji w Szwe·~.ii. 
nl·e si·ę dz.1'ałalnoF.cia. szpie~owska.? en''- • ,, Oslr:irżony: Tak jest. Wo;.,,ys~y Jn· l Austrii, w N'cmczech Zachodnlch .• . .. Wśród przebywających !am " St I•• łącz-tk · .i • J 1· · Brankow: - 'Vin,k<:zość czlonków t. t .. t. . d a • •• .„ go'5łowianie, ktorzy Uu7.1<' ~ I nam po w Gre>C'i: '\' Pak;stanie, w H1szpann gran ow - rocit1s .ow W\·wrn v a-1 y· l' · · d · 1· d k I • · 1 ' · , · '1·· Poselstwa i innych ofic1'alm.·ch przed k . k' . . l I. . 1· I 1n:12dzv JtO ~ Du aesem mocy Wlf> zie I os ona<', ze )P,~.C8· l Por.u~:l.:). mer:-.· ans. 1 :; a:igie $n rozw:nę ~, o- , .., I . · . · ·k • k" · .. , ~a · f!tawideli Ju~o<;)awii rzeczywiście · „. d · ł 1 ~ · N ·J, Ame 1 • my „zp1eAami amer:;: ans !!111. V.TP Fr'lrC'! ZY>'t' ::ir:IJ n„ z-vycr.a _,Yle zvi;v i ona z1a a no. c. a C7.• r. I .., k 1 . S .. . t · ew . · kt '> ·) 
tym sit' zajmowała. r~·k;,ńs]tie~o Bi;;;-;i Wywiadu St-at" ~· ·o ci zon':'1• na P~.' _n~ie_ prz ~- W jugo<:lowiań<:kim . mini<;ter- P<"'."'"c'.·~'1:? P:i<:1.1: ria ! ·:ym om, ~ 

Pro!<urntor: Czy poza wsromnianym "ic?.n~"O (OSS) st"ł v;tedv !\.1lan D.111 dmr·zącego udziela WYJ-\smen w ~pi.i stwie Spraw ''°"wnętrznych w Br.1: „\„C'!'a b~r,~r~ e\: -~ntualno~c .. da.I- .rJ 
· ,.., ' · · · · · ,· · ,. J ompa1·a· ' ' . ''h7\\Mrłni· ? l· 1 ~·) dPv1al11aci1 [r·0:'1-już przez pana w toku ze~nan wy- les. \V ost;,fn:eJ fazie \\"OJnY ..:.da1v'lł· \\le io,i_ ' . 

1 
•• . • . • • itraclzi1> o,;wiad<':r.ono nu, abym• .-.„ ' . • .". · ·· - . ~· · -,,„_.
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padkiem porwania Lubiey Hribar on "ob;e srir;:;wę z tn~o. że '.l/\'7.W)'«- - '\Vieri:li~.E-niy, .'-~ Lompiu JU7;. w wszelki materiał pr:r.eznat'zonv db l ka. R r· 1'"":·: '":e Wlosze„h '1.~ „.,.„ 
• (. 1 k h I Hl14 k bvt faczm"1em m1ęnzv 'ltto · •·n ,.,„,,?.„„c·-- Yla narada f 7 <1·1•1 w znane '" również panu inne podobn·~ nie kraiow -ro:! ;:ewo - curcp,c;$.'!C ·' ro ·u · · •. " ·: _ Am„nkanów przekazywał kiero- 1· ·'··: ' : : ···· _.' · · ·· · 

b·,·p:idki·? a n""'rl"ir1n·c-; wj<>k<-c1· l"h cznś"i la Dnl\e"em. Chodz1\o o to by Tito one . 'k · .· . , 1 .· .• k' . • . .. t"; 0 :-:""" >"'Jr?•,•.1r.>. . ... . , . · .. · ' . • ' ~ · • '". '. · . . 1 1• "n1 011 i iui:-o O\\ 1.rns t<'J n11~.11 Pan"' 1p \P) P.ząd francu•ln oo-BR :\Xl\OW· Ta1_ J'est '\\- stycz- bc-dz1e dz.ełem Związku R1dziec,;:•c grał na Bałkanach zlo·,\ną ro ę w a,, woj-;kowej w nud·tpeszcie Cic••\i· · :
1 

· • • „ ·d· d·v·"ła~ia ;.·cl 
• ' • - ' · • · · • "O cji p1 zcciwko ZSRR : '. • .' st<lnow· z~.w,~s1c o o · ·J „ ' 

niu 1947 roku uprowadzony został I "' · „ 1t n 11 • •1 ,- .,.. ·d. 1 ? ,t . · . . d . ce- lo1n Ilia przekazania Dullesowi. ny hand~l złotP.i:n oraz obrót w:il·J-1\1 .k ł F ·d d b . I H lin u .es posrnnow1 "'C:<' na a s„c p) ama p17e\\O mczą Czasami kontakt mi<>dzv nami . . . G' ld .. ka 1 u a 'crenc, pra" o1io 0 me w zw:>r1'"".-,f sohie agentów do roho- , go Szi:inyi wymienia skład grupy któ '' · . . . ' ·· tam1 zagramczn;rrrn. ~:e . a pa,ys 
\vozie d, plomatycznym, przy c7:ym ty w tv<'ll krajaeh · spQŚród f·l<!mcn- 1 ra zor anizo,vał: b?'l tak ~ct~ły, ze_ trud.no by!o 70· b::ła w pon:r.>dz1alek ~?.mirn:ern. 
porwanie to zorganiz-ował Czaczmo· i·:,. t · 1.: t ; ._. h Gł' , ~ · .- kg. 944 1 . d rtentowac się gdzie kom·.,,y się wy- R7ym (PAP). W związku z dewa-. ..,,v .-o-c ••• ~ .n" ""le . own "m ,P„o '' ·oncu 1 ro <u - opow1a a · d k • , · d · · l wie. Po tvgodniu Mikuła wróc1ł na wsp 'l„raco-1~"-'"m w tej a-kej' b-,,> k . - L ł nam w1a a mery ·ansK1 a g zie zaczy. luac.ią funta rząd włoski wMrZ~'ma • - ' "·""·. ' oc ·arzony - ompar wręczy · · ł · • k' ł k t · n G'e.ł Węgry, lee~ w. Belgradzie „zmnszono Noel H. F ield. obecnv sekr<?tarz ;:i;,_ \~~zvstkim dokumenty, któi:e były na się Jugos ow1ans i. wyp aty z on zagramcznyc . i -

da jest chwilowo zamknięta. 
Bruksela (PAP). Zagrani~zne kon­

ta zostały chwilowo zablo.<•1W<:>'J.e, 
Giełda jest tymczasowo ni:~czyn•rn. , 
Paryż (PAP). Z Hisz.pan'.i i Portu­

gaHi donoszą o chwilowym zamknią 
ciu giełdy i zaw!"szeniu wy;Jlat z 
ko'1t zagran!cznych. 

Londyn (PAP). G;ełda ;est nie­
czvnna. W:elkie banki urzędll)q. A· 
nilo«iczne decyzje zapadły w kra­
jach 

0

imperium brytyjskiego. 
Frankfurt (PAP). Wypłaty z k•mt 

zagran'.cznych zostały C'hwilowo 
wstrzymane. Giełda jest ni~(·zynna 

Waszyngton (PAP). DyrcKi .. Jr M·ę 
dzvnarodoweo'o Funduszu Monetar­
ne"c.o Gutt zakomun:kowat aa k:0~1ie 
re~cji prasowej. że Mię:h:marcdc;­
wy Fundusz Monetarny aprob•JJe 
decyzje rządu brytyjskiego 'J' spra­
w:e' dĆwaluacji i oczekuje, ~e ir.ne 
kraje pójdą za przykładem Wiel:cej 
Brvtanii. . 
~Ioskwa (PAP). Agencja Tass do• 

nosi z Helsinek, że dyrekcja Dan~u 
Finlandi: postanowiła zdewaluovnć 
markę fifl.ską w tak:m samym st'lP• 
niu, w jakim zdewaluowany z:os'.a? 
funt szterling. 

g~ do P?<lp1sama deklaracJ1 w spra- seJgtwa ju<?osłowiańskiego ~· Buka- wy~tawione na nazwiska oficerów ju 
~'te wspołpracy na rzecz UDB.\'. reszcie Misza J!>m,par,_ któr! j_'JŻ gosłowiańskich, jak również list dcJ 

Prokurator: Czy podobna działa!- wtedy był s:z.p:egi~m ai:nerykanski;i ministra spraw wewnętrznych w Bel 
ri.ość szpiegowska ze strony Jugosło- i kc:msul jugoslowrnński w rviarsyl:l gradzie stwierdzający że jesteśmy 
wian prowadzona była również w in- Latmowicz. ao-entami wywiadu amerykańskiego. 
nych krajach demohacji ludowe.j '? Amerykanle kontaktow'IH si~ rów Field dał nam nn drogę 4.000 fran-

Pismo KC PZPR 
Brankow: Tak jest. Podobne in- nież z innym: gru;pami emigrancie:- ków szwajcarskich i przygotował nie 

do KC Francuskiej Partii J(omunisfycznei 
11trukcje otrzymali również SZJliedzy mi. legalne pr:~ekroczenie granicy szwaj-
jugoslowiańscy w Albanii, Bułgarii \Vlem na. przykład - oświad- carsko - francuskiej. 

WARSZAWA (PAP). Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotnlczej przesłał do Komitetu 
Cf'ntralne.i Francuskiej Partii Komu._ 
nistycznej w Paryżu pismo następu­
jącej treści: 

cza oskarżony - że poz:cstaw:i!i i w Pol'!let'. Przypominam sobie, że W Marsylii u konsula jugosłowinń oni w kontakcie z gTUpą 1>.ml~ran 
Rankovicz był niezadowolony z robo- tów czeskich. na czele ·!:tf.rej stał skie;?o Latinovicza wręczono nam dlll 
ty wywiadowczej ria Węgrzech, pod- nieiaki Pawlik, z drobną grup~ :>ze :fałszywe dokumenty i list do mi-
kreślił natomiast wieksza ruchliwość Niemców, której przywódcą był sji ju~osłowiańsTdej w Bari. Latino-
wywiadu w Czechosł~wa~ji. niejaki Politzer, oraz z itrUPoł e- vicz skontaktował nas z amcrykań-

Zapytany dalej przez prokuratora migrantów Polaków. ską misją wojskową. Otrzymaliśmy 

Drodzy Towarzysze! 
Polska Zjednoczona Partia Robot 

nlcza całym sercem przyłącza się 
do wyrazów czci i uznania, które 
partia wasza wraz z klasą robot­
niczą i całym ludem Francji skła-

o instrukcje otrzymywane od Ranko- Oskarżony spotykał się później z od niej specjalny samolot, którym u-
virza, Bri~nkow wyjaśnia, że Ranko- Dullesem. Ten ostatni ośw1a1iczył daliśmy się do Belgradu. Tam zgłosi­
Tic7. kazał mu osobiście werbować mu bez ogródek, że w kra.Jach Vvy- liśmy się do niejakiego Kovaczewicza. 
przede w~zystkim tych, którzy służy. 
li w armii Horthy'e!ro i tych, którzy 
!'kompromitowani byli współpracą z 
Szalasim (szefem faszy~towsld<.>go 
rządu węgierskiego u schyłku wojny) 

„Pouczaiące" metody 
Tacy właśnie ludzie - stwierdz:t 

Brankow - byli najlepszymi moimi 
ag-entami. Wiedziałem też, że hyli 
oni w swoim cziisie agentami irc~ta­
po. RANKOYICZ U'.VAż.U,, żE ME 
TODY GRSTAPO S:~ BARDZO PO­
UClAJĄCE. 

Centralny rząd Chińskiej Repub.liki Ludowej 
zostanie powołany przez konferencję polityczną 

Ewakuacja wojsk Czang-Kai-Szeka· do Kantonu 
PEKIN (PAP). - Agencja Nowych 

Cl1in komunikuje: 
Komitet przygotowawczy konsn~ta· 

tvwnej konferencji politycznej Chrn 
Ludowych na ostatnim posiedzeni<l 
postanowił zwołać wkrótce koasulta· 
tvwną konferencję polityczną Chin 
Li.:dowych. 

Zakońt:7c•no już całkowicie trwają­
ce od 3 miesięcy prace wstępne dn 
zwołania tej konferencji. Zadaniem 
jej będzie powołanie do życia ren­
tralnego rządu ludowego Chińskie~ 
Republiki Ludowej. 

tangowskich z północnej części pro- wnież wyspa Nanjin i wyspa Mei­
wincji Kwan-Tung do Kantonu jako chow. 
tymczasowej siedziby rządu Kuomin ~------------._.. __ 

tacit~~·erw;:torzy zagraniczni w Hong- Go rn i cy amerykańscy 
Kong-u sądzą, że wykonanie tego ror.- t a·k ·ą 
I b d . , I S r J UJ rnzu ę zie rownoznaczne „z prawe . 
pelnym załamaniem się oporu kuo- ~OWY JOR~ .<PAP). W p~me-
mintangowskicgo w Chinach poludmo działek Hl. wrzesma rozpoc~ął się ~ 
wych". Uważają oni również, że od- J S~anach. ZJednoczony~h ~traJk górm­
wrót ten będzie krokiem wstępnym j k?w, kt?rzy domagnJą się pr~~~ó:e 
do przeniesienia wojsk kuomintangow ·ma. zawieszonych przez właścicieli ko 
skich na Formozę. I paln wpłat na. fun~usz emerytalny i 

Pekin (PAP). Chińska Armia Lu- fund~sz _ubezp1eczen społecznych.. • 
dowa oswobodziła wyspę P:ngtan Gormcy w stanach Pensylvama 1 

leżącą w odległości 120 km. od- wy Zac~od~ia Virginia porzucili pracę w I 
brzeży Formozy. Zajęte zostały ró· poniedziałek rano. 

da dzisiaj towarzyszowi Marcelo· 
wi Cachinowl z okazji 60-lecla je­
go urodzin. 

Długoletnia działalność politycz­
na Marcela Cachina jest dla każ· 
de!Jo rewolucjonisty wzorem bez­
granicznego oddania sprawie wy­
zwolenia prolelariatu i narodów 
uciskanych, sprawie pokoju 1 po­
stępu. Marcf'l Cachin jest żywym 
symbolem najpiękniejszych rewo· 
lucyjnycb tradycji francuskiej kl" 
sy robotniczej i ludu francuskiego. 

Polska klasa robotnicza widzi w 
nim uosobienie proletariackiego in 
ternacjonalizmu i najprawdziwsze­
go patriotyzmu. Czci w nim niP.· 
strudzonego obrońcę Wielkiej Re. 
wolucji Pażdziernikowcj, jednego 
z najwierniejszych przyjaciół zwy 
clt:skiego kraju socjalizmu, kraju. 
który wybawił ludzkość z hitle­
rowskle!JO barbarzyństwa. 

życie Marcela Cachlna, oddane I 
całlrnwide sprawie socjall7.mu, sta 
nowi w~paniały przykład bezkom­
promisowej walki przeciw zdraj­
com z prawicy socjal-demokracji, 
którzy rozbijając Jedność kla5y ro 
botniczcj, usiłują pomagać imperia 
łlzmowi w ujarzmieniu mas pracu. 
jących 1 w sze1zenh1 nienawiści 
do Związku Radzieckiego. 

Jako długoletni kierownik „Hu­
manite", Marcel Cach In u czyn tł z 
tego dr.lennika jedni\ z najw1pa· 
nialszych trybun ldei komunizmu. 

„Humanlte" stała się niezrównan, 
bronią w walce pueciw wszyst­
kim zdJajcom klasy robotniczej, 
od trockistów-bucharinowców a:ll 
do renegatów nikczemnej kliki 
Tito, któny zdezerterowalł z oho• 
zu demokrac!i i pokoju do obozu 
a!:Jresji imperialistycznej. 

Mart:el Cachin uczynił z „HU· 
manile·· świetny ori:ż w walce 
przeciw imperialistycznym podże­
gaczom wojennym, trybunę walki 
o pokój, którego bronią wszystkie 
ludy świata pod kierownictwem 
wlelklrgo Związku Radzieckiego I 
jego genialnego wodza Generalis· 
simusa Józefa Stalina. 

Masy ludowe Polski czczą w 
Marcelu Cachinie orędownika bra 
ter~twa, 1akie łączy lud Francji 1 
Polską budującą socjalizm. 

Przesvłając drogiemu towar1y• 
szowl Marcelowi Cachinowi wy­
razy naszej głębokie! sympatii, 
życzymy n)U serdecznie. by pr1ez 
długie jeszc1e lata lego energia ł 
wybitnH zdolności służyły walce, 
którą. prowadzicie pod doświadc;:o 
nym klcrownlclwem .Maurke ·p10 
rP.ia pr1eclw Imperialistycznej po• 
Utyce wojny w obronie pol-:oju I 
poroz11n1lenia między narodami. 

Za Komlłet Centralny 
Polskie! Zjednoc7.oneJ 

Partll Robotniczej 
Sekretarz 

ROl\fAN ZAMBROW~Kt 

Charakteryzując Ranko\'icza Bra'.1 
kow pr.,,ytoczył niezmiernie ciekawy 
fakt. Oto podczas wojny grupa par­
tyzantów, wśród których znajdował 
się Rankovicz, wpadł:t w ręce Niem­
ców. Wszyscy partyzanci zostali WY· 
mor1lowani. Jedynie Rankovicz WY· 
szedł cało. Oskarżony już wtedy od­
niósl wrażenie, że - jak się wyrata 
- Niemcy „zorganizowaii" dla sie­
bie R&nkovicza. Brankow zezn:1Je 
również, że w r. 1942 TITO PERTRAK 
TOWAL Z NIEMCAMI W SPRA· 
WlE EVr'ENTUALNEGO ZAPRZE­
ST A~IA WOJNY jeżeli Niemcy da­
dzą mu woln~ rękę. co do sformowa­
nia rządu. O pertraktacjach tych, 
które Tit.o przerwał w 1943 roku, w 
zwią,zku ze zbliżaniem się Armii Ila­
dzieckiej, mówiono wiele wśród par­
tyzantów jugosłowiańskich. 

Wśród 126 członków komitetu przv 
gotowawczego znajdowali się m. in. 
p1zewudnlczący Mao-Tse-Tung, na­
c;oelny dowódca Czu Teh, generał 
C1ou-En-Lai oraz przywódcy I przed­
~tawidele partii demokratycznych I 
Olflanizacjl ludowych. 

PEKIN (PAP). - W po§clgu za co· 
łającym sir, w popłochu nieprzy jacie 
Iem chińskie wojska ludowe zajęły 
s1ereg nowych miast w prowinclach 
Kansu, Ningsia I CzinghaL Zdobyto 
m. In. wa7ne miasta Czung-Nlng, Ku· 
lang l Tat11n!J. Wspomniane prowln· 
c:te znajdu I~ się na zachodnich ob­
s1arach Chin, graniczących z Tybe­
tem. 

Pod kierownictwem anPlo- amervk~ ńskich podżegaczy wojennych 

Ludzi, k:órzy o tym wiedzieli, wy. 
1.1ył11no na"t';'pnie na najniebe711iccz­
nif'jsze odcinki frontu, gdzie ginrli 
setkami. • 

Po uzupelniających zeznaniach 
Brankowa, Rajk oświ:!d~za na pyt.1-
nie prolrnratora, że w~g-ier~ka :i:rnpa 
trockistowska we Francji wspólpra­
cowala ściśle · z talqż juguslowi:iń­
sk~ grupą, która była nnjlicznir.i~za. 

:t\ustępnie na salę wprawdzon~· f.O, 

1<tal czwarty. z kolei oskar;i,ony Til>or 
Szonyi, b. kierownik wydzialu kadr, 
Węgierskiej Partii Pracujących. 

, .................................. . 
KOMUNIKAT 

W dniu 20. 9. br. o ~odz. 18.M 
odbędzie się w Łódzkim K11mi­
tecle P z P R w Wydziale Pro­
pagandy, Kultury i 0 .f;wia ty •>te­
narne 11osiedzenie Łódikiej Ko· 
misji Szkoleniowej, na którr win 
ni przybyć obowią:r.kowo ws1.y-

I scy członkowie Komisji. 
Wydział Propagandy Kultury 

l Oświaty K Ł P Z P R 

••••••••••••••••••••••••••a••••••••• 

ODWRóT WOJSK KUOMINT A "'l'GU 
Z PROWINCJI KWAN·TUNG 

J,ONDYN (PAP). A1?enda Reutera 
•lonosi z Honz-Kong, że Cz~n.~-Kai­
Szek nakazał odwrót wojsk kuomin-

Brawo l et.uda Kubiak! 

Jedyna kob eta-spawacz 
w hucie •• l{arol'' 

WAł,BRZ.YCH (PAP). - Na stano­
wisko lwntrolera produkcji spawa· 
l zy w hucie „Karol" w Vt/ałbrzychu 
i ·ysuniGta zestala wielokrotna P.rzo· 
llhWnica pracy Letycfa Kubiak, corka 
1olni1"1, zatrudniona w hucie od stycz 
nia br. 

Lf't1,rja Kt!biak li czy lat 24. Od 
slycznia 1849 r. pracuje w hucie jako 
kobielil·>pawacz. W pracy swej stale 
nsiąg11 d•J 200 proc. n1Jrrnv. D1ic:ld nic 
zwykłej R!ar11nnośd i dokł11dnośri w 
r1?cy, wyhił11 się na stanowisko kan· 
Lr0lera produkcji snawaczv 

jednostki policyjno-wojskowe „kształcą" się 
Komunikat 

w Niemczech Zachodnich 
Biura Informacyjnego radzieckich władz okupacyjnych 

demasłtuie oszczercze doniesienia prasy imperialistycznej 
BERLIN (PAP) - Ogłoszono tu 

komunikat Biura Informacyjnego ra­
dzieckiego zarządu wojskowego w 
Niemczech w zwiazku z oszczerczy­
mi donics!eniami ·prasy angielskiej 
na temat liczebnotici i zadań policji 
we wschodni('j strefie Niemiec. 

sit' spr a wa policji w strefach zachod· 1 mii na froncie wschodnim - Gude· 
nkh Niemi<>c. rian, b. szef sztabu armii niemicc­

W związku z utworzeniem rządu kiej - Halder, feldmarszałek Stum1lf. 
zachodnio - niemieckiego i projektem ob('rgruppenfuehrer SS - Steinel' i 
wykorzystania Zachodnich Niemiec w inni. Wia<lomo powszechnie. że wśród 
ramach agresywnego paktu pótnocno tych ~enerałów i oficerów znajduji1 
atlautyckicg-o, tamtejsza policja jest się .,,uani 7.brodniarze woj<>nni. 
oq·a1iizo-.v:rna na wz1lr sił zbrojnych. Policja niemiecka w trzech zarhoJ-

Komunikat podkreśla na wstępie, Wycl.owanie policjantów odbywa się nich strefach okupncyjnych jest wy­
że liczebność oddziałów policyjnych pod kierownictwem faszystowskich posażona w karabiny, broń automa­
w strefie radzieckiej, powstałych swe s1>ecjali<:tów wojskowych w duchu tycxną i karabiny maszynowe, a w 
~o czasu zgodnie z postanowiC'niami wro~ości do inn~·ch narodów i bn<low wielu jednostkach je~t broil artyle­
konforencji poczdamskiej i Soju!'zn~- nictwa demokratycznego w Niem- ryjska i znac;:ne ilo~ci pojazdów wc­
czej Rady Kontroli, jest kilkakrotnie czech or:i.z w duchu militaryzacji. chaniezny,•h, dosta1·czone pr.,,ez armię 
niż~za od ilo~ci polieji w amerykań- \Y obecnej chwili w od:łzialach brytyjską, amcrykaiiską i francuską. 
skic.i lub br~'tyjskicj strefach oirnpa- poiicyjnych i innych o charaktc- Jest to s1>rzeczne z uchwałami 
cy.inych .l\iemiec. rze wojskowym w . Zachodnich poczdamskimi, zakazującymi '.T.a· 

Policja w strefie radzieckiej za- Niemczech sluży conajmniej 470 równo uzbrajania Niemiec bronią 
·1cwnia ochronę granic, przedsię· tysięcy ludzi, podległych be.,,po- obcego porhodzenfa, jak i procłuk · 
i)iorstw i innego mienia narodowego, ś re~lnio zachodnim władzom oku- cji uzbrojenia w samych 1'/ iem· 
walczy z elementami przc<:tępczy mi pacy;nym, mającym w tyeh od· czech. 
i słu ży sprnvie zuchowania 110rząuku działach swoich wojskowych ofi. W strefie ame1·ykańskicj oddziały 
puhti:-znci:·o i s po!rnju. Policja ta -?ie cerów w roli doradców. . . policyjne przechorlzą .ć~viczema .wo.i-
ma in n\ eh zadań. Oddziały policy.ine I W sztab~1ch tych zachodmo-me- skowe 11 ed\ug przep1sow obow1ą~;u­
nie po.siadają ciężkiej .br?ni, jak 1:11i';'<;kich ?crlnostc;< p1:acu;ie ~naczna jących w armii. USA. We w~zystkich 
twicrdr.ą ~~zety brytyjskie 1 amen·- 1losc b. h1tlerowcow-of1ccrow 1 g('ne- manewnich WOJSK anglosa;;k1ch w Za 
kańskie. Zgola inaczej przedstawia rałów: np. były dowódca 1rr11nY ar- chodn!ch Niemczech uczei.tnicza z rn· 

I 

I 

guły n:„miC'ckle jednostki wojskowo­
poliryjne. Na te~oro<'znyd1 jesien­
nych manewrach w strefie amery­
kal1skiej posługiwano się w szero­
kich rozmiarach nieh1iecldmi jednost­
kami pol;cyjnymi. 

Sta!:· wzrost ilości oddzialów o 
char:ikterze wojskowym i szczególnie 
policji stanowi jeden z powodów 
znacznego de.ficytu w budżetach kra­
:ów Zachodnic'1 Niemiec. 

Wszystkie J>Odane wyic.i f(lkty 
dowo:lzą, że szum, podniesiony 
wokół policji ludowej w strefie 
wschodniej, s tanowi prowo!rncj<;> 
i jest obliczony na uswkanie opi­
nii pul;licznej i odwrócenie jej U· 

wagi od przygotowań woj.;ko­
wych, przeprowadzanych w Za· 
chodni~h Niemczech pod kierow. 
nictwem anglo - amcrykan5kich 
podżegaczy w;ijennych. Porh:ega­
cze ci uparcie tworzą tam armię 
pachołków, która ma odegr·1ć ro­
tr mięsa armatniego dla reil liza­
cji celów agrc-;ywnc.;o imp~riałiz. 
mu amervkańskieg·o. 
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Zaostrzyć_ czujność wobec · wrogów demokracji ludowej 
Polski lud pracujący wyciągnie wnioslti z procesu nijmit6w Tito i. jego mocodawców 

..-~~ z NIESŁABNĄCĄ UWAGĄ przy 
słuehuje sie świat 'Droeesowi fa 

szystowskiej bandy RaJlta w Buda­
pe.sT.Cie. Złooyli już zeznania bers:r.t 
kontrrewolucyjnego spisku na w„­
gr!.tec.h Rajk I Jea'O najbliżsi współ­
pracownicy Palffy, Brankow 1 Sw­
:nyL 

Piroces j~e trwa 1 każdy dzień 
przynosi nowe, wstn:ąsa<jące fo..kty. 
Ale fakty dotychczas ujawnione na 
procesie dają już mori::ność odpowic­
clzenla na dwa zasadnicze pytania 
do głębi poruszaJ~e klasę robatni­
czą i masy pra.euj~e: 

KL11 BYLI SPISKOWCY I KTO 
BYŁ ICH MOCODAWCĄ? 

CZEGO CHOIELI SPISKOWCY I 
PRZY POMOCY JAKICH METOD 
DĄZYLI DO R.EALJZACn SWYCH 
CELO W? 

Od pierwszej chwili było Jasnym, 
że sp~kowcy węgiersny byli wyko­
nawcami planów i po-leceń inny~b 
potr,micjs.zych ośrodków. Jtajk, Palf 
fy, Brankow i Szonyl nazwali te o­
śrC'd;lf llO imieniu. Są nimi - Tito­
Ranlrnwkz i cała kli!ta. trocldstów 
jugasłowiań~klch oraz stojący za -
mi inqierialiści amerykańscy i :m­
gklscy. 

przede wszystkim KLIKĘ AMERY- Najmici fml>eriallstów, któryc)l ca 
KAŃSKICH SZPIEGOW, PROWO- la działalność skier<nvana. była na 
KATOROW I TROCKISTOW, KTO uni~twlenie niepcdlegloś~i naTo· 
RZY DORWALI SIĘ DO WŁADZY dów, werbowali swych zwo1r.Jlllików 
W JUGOSŁAWII. wśród nacjonalistów, gfosicieli WIO 

W ten sposób faszystowslta klika gości i nieufności do ZSRR. Stwu­
Tita, szturmowy ocldzial kontrrewo~ rzenie tego rodzaju sieci było c~n­
lucji słał się szturmo.wym 1>ddz1a- tralnym punktem plM!ów Tl1a i jl)· 
łem imperia.listów, zwlas.zcz3 w pła go amc1·ykańsklch mocodaweiiw. Po 
nie przeciągnięcia krajów :lemokJ.-a· prz<'.:z tę sieć chcieli oni stworzyć 
c.>ji ludowej na stronę impcrin.llzmn. kadrę lud2ltą, która by pop:irła !eh 

Wiemy jUŻ teraz, że taki właśnie. faszy~tow..:.ką i imperialistyczną po­
a nie bmy był plan Tita i Rankowi- Utykę, slderawaną przeciw niepo­
cza l wiemy już z zeznań l'alffy'e- dlcgłośol narodów, grożą-0ą klasie ro 
go, że Tito był pewny realizacji te- bt>tniczej i ludowi pracująctmm 11c!e 
go planu, poniewait popierają go Sta braniem wszY11łkich ich zd<>b~·czy. 
ny Zjednoc.wne. Klasa. robotnicza i lud pracujący p ROCES UJAWNIŁ, że J>odstawo wszystkich krajów śledzą z najwii:k 

wą metodą działa11ia spalld im- szą uwagą proces bu•!::i,pesztcńskl. bę 
perła.Iistyczno - trockistowskiej by· clący niezwyklej siły rfosem zada· 
lo działanie na' r.zecz osła.hienia i ~er nym śmiertelnym • wro~om ludów. 
wania więzów lącz~ych kraje demo Klasa robotni-0:ia l lud w;irnj:i,cy 
ltracjl ludowej ze Związkiem Radzie I wyciągnął z tego prnccsu ws7.ystlde 
ckim i irrupowanie do~!tola siebie I wn!c-skl. PIERWS:F.YM WNIOS-
wszystkich elementów antyradzfoc-1 KIEM JF.ST n:o~IECZN05'C 
lclch. WZJ:l,fOŻENIA CZU.JNOSCJ. 

Potrzeba czu.)nośei wobec troc~dz 
mu tit&wsldego była dla mas ludo­
wych w Polsce jasną jeszc-ze przed 
procesem. Towarzysz Bierut 1>isal w 
artykule „Doświadczenia dzlesięclu­
lccia": 

„Przykład zdrady przez• klikę 
titowską jednolitego frontu sił 
pclmju, którym przewodzi ZSRR 
i kra.je dcm0Im1c.ii ludowej, Jest 
powa:lnym ostrzeżeniem dla kla­
sy r()botnlczej i mas prac,1J:vych, 
przed czynnikami usiłują.l)ymi ncl 
wewnątrz ror..."7.czepić l osłabić 
siły w:!.lczą.ce o P<lliój, demokra­
cję i soc.ialinn". 

W świetle prccesu buda..'leszt~it­
s!dcgo okazuje się, że czujno§ć tao 
winna. być wnnoźona dziesi~ciokrot 
n!e. Polski lud pracujący, którego oj 
czyzna ml<iła być drugą. po Wę­
g1·7ech ofl:uą spiskowców--d:tlcsię­
clckrotnie w1mcże czujność wob<?c 
f.micrtelnych wrogów D!l.l'vCl iw poi\& 
ju i pcst~J.lu. 

ocja 8s·łycxne wspó~·zawodnictwc pracy 

Po dewaluacji f11nta sterlinga 
Min:ster Cripps, który nie tak d3 w 

no jeszcze przywdz:ewał togę nw­
złcmnego obrońcy waluty bryt.Yj­
skiej, zabrał onegdaj głos przed m.­
krofonem BBC j osobiście zakom"Jui 
kowal poddanym Jego Królew.;:- 1~J 
Mości, iż dyktat amerykań;k: w Wa 
szyngtonie został przez „socjalistyc:.z 
ny" rząd Labour Party przy;~~y. 

Funt sterling, najmocniejs1.a do nie­
dawna waluta świata, stracił w cią­
gu jedneJ nocy ponad 30 procent 
swej wartości. 
Jednocześnie nastąp:ło obn1żente 

wartości szeregu innych walut zw'::i­
zanych z t. zw. b!okiem <iterl:n:;n.­
wym. Funt austr.:ilijs!d, polndniow.)­
afrykański i nowo-zelandzki ru:ra 
indyjska, koron'.! szwedzka, norv:e­
ska i du1'tsk;a oraz wiele ln:i ych wa­
lut zostało zdewaluowanyc~ w tym 
samym stosunku. Wszystko wskazu­
je na to, że : frank francuski or:iz 
związane z n!m waluty nie pozosta­
ną w' tyle. 

N'.e ult>ga wątpliwo~c!, że decyl.ja 
waszyngtońska, będąc;1 dl;i krajów 
lrnp'tallstycz.nych i~tnym katakllz­
m~m ma olbrzymie zna~zcnic ek.l-

.-_.c._. __ _ 

wm:•-· 

nomiczne oraz polityczne i to w skali 
3w!atowej. 

Czego m~s uczy przebieg konferen 
ej:'. w Waszyngtonie? 

.il Konferencja waszyngtońska wyJ!a 
d u ł.1 raz jeszcze, jak wygląda w 

praktyce „demokracja zachodma". 
Przedstawiciele rządów USA, Kanl• 
dy i Wielkiej Brytanii doszl: do po­
rozumienia n:e tylko w sprawie 
obniżenia wartości funta bry-
tyjsklego, ale i... walut szere-
gu innych krajów, rzekomo sa­
modzielnych i n!epodleglych. Mi­
n:ster Francji Pctsche, który udal 
się do Waszyngtonu z zam:arem u­
czestniczenia w konferenc.ii, pozo.;~ał 
mimo wszystko na ko"rytarzu - spr:i 
wę zała t·.t1iono bez niego. Przeds~a­
w:cie!c innych krajów nie ryzyk->· 
wal: nawet kosztów podróży... Lu­
dów Szwecj'., Norwegii, DanH it;>. 
oczywiście nikt o zdanie n ie pyt:ił, 

2 ffonfr.r.encj;1 w~szynqtońska V:yka 
za!n, 7.e bank1c~rzv amcrykan~cv 

ju:i: na tyle zac:ą nęli pętlę lkhwl;:i·r 
skiej zal,..żno.~ci n:i w:elkiej Bryta­
nii, że „prz,..dstawic!elc" jej mu:>iPli 
mimo z3::'cl:łeqo oporu prviqć w ca 
łcj rozc:ąg!o~;ci i· dan:a. ameryk 1t'l­
~kie. 

Ztznr.nia cslmr.i:onych pozwoliły 
prz<"<ledzić krok za. krokiem jak po 
wsta.w2ła i rO'l.wijala się współprac.\ 
titcrw;;kl.eh trackistów i anglosa.skich 

rucl1 racjonalizai:orsk:i w sce 
J~k;e bGdą b-:~po;rednic ',ku'k: 11-

mcwy wc:szynglci1~kiej? 
a) Kapit liści l S,\, l:Vi zy jnf: od <lJ. 

vma z1kupuj'} hurto1' o i rfotrilicr 

imperialistów, jaide formy przybic ~ 
rała. ta WSJ>ólp:raca w różnyd1 okre- __.E"1XWlFsam!I Obrady Krajowej Konferencji 

r•iP prz• <lsl<·biorstw11, posiar'k:\::i 1i .11 

Wy naf1JZC"CS1 ~i w Warszaw"1e sJ;:c, dnla~ ~ll1lki - jecl'lvm ·-ło· 
~ - wem inwenl;;ri: r1.1chornv i •i"f't"uch11-Usprawnień 

sach i Jakie cele sobie stawiała, po- WAU~ł':AWA (PAP) - '"" dniu 19 września br. w gninchu Na- wa stę C'7,ęsto zbyt biurokr'1t~·cznie; 
cz:iwszy od okresu wojennego. czelnej Organ'.z-ccji 'ferhniczncj w ·warszawie ro:mf)częla obrady I\ra· 5) doświn<l<''.".enin rarj0niliz:>torrłlv 

IMPERIALISCI amerykańscy i jowa Konferencja Usprawnień i Wynalazczo~;ci. Wśród licznie zgro i nowatorów ni<' zawsze ~a w dosta-
anglelscy nie pogodzili się ani mndzonych na· sali widzimy zasłufonych racjonalizatorów, wynafa:r- tcczn~.·m stopniu rc::;pows~erlrn;nnc. 

:~::'~!~f~ ~~iiec:: n~::~;ol~:~ ców i przodowników pracy ró·~!lych galęzi przemysłu, jak również • W Związku R:lflcicckim bżdy od-
ropy Srodkowej i Wschodniej zlik- członków Rządu, przcdshwicieli świata nauki oraz przed:>tawicieli clzi:i.ł fabrycrny wywiesza tcp·:i.ty dla 
widow:!ly władzę kapitalistów i ob Centralnej Rady Związków Za)\· odowycb. racjonaliz«torów, dotyczące „wąskich 
marników. Potęga ZSRR i siła obo- • I p1·zej,;ć" w aparac;e produkcyjny;n 
zu dem<>kratycznego uniemożliwiła Po wyborze prezydium ,do które~o· tecznie. Pięć najważniejszych bra- 'Oprócz· teg-o systenin należy _ zda-
lm rozpoczęi:ie zbrojnej interwencji wszedł szereg racjonaliz::1lor6w i za- ków - to: . i niem mó•.wy skor:r.p;fnć z do­
przeciwko krajom demokratycznym. służonych przodowników pracy, ob- 1) duch wynalazczy naszych racJO świadn:eń Związkn Radzieckiego, i>­
Nie mcg~ wys.tą.pić z otwartą inter szerne przemówienie wy;::-ło.>ił dyrek- nalizatorów nie zawsze jest kierowa- J?;fa„:r.ając konlw1·sy na ro:!:wiązanic 
wcncją imperialiści p-OS'f;anowill dzia tor departamentu techniki Państwo- ny na właściwe tory; węzłowych zagaclnit-ń zakładów. 
lać podstępem, metodami prowo~ta- wej Komisji Planowani::\ Gospodar- 2) racjonalizatorzy nie zawsze o- Dla okazywania stałej pomoc~' ra-
cji i S',@iegostwa, metoda.ml rozbl,ja- czego - inż. Mieczysław Lesz. trzymują dostateczną poi.1oc w terh· l'jon:.ili:rntorom i nowatorom produk-
nia od wewnątn obozu demoltra.tycz p d t . . runl·ów dz"ię- nicznym opracowaniu swych pomy-

1 
cji, zakh:dane są w nie~cti5rych fa-

o prze s aw1emu wa , , . b 1 ,.1 b · l' t · 
nego. " ki którym obserwujemy szybki roz- słow; ~·:·.men ~ ~i y racJona iza oro''."· 

Jako narzędzi~ w łe.f „Tobocle • . h . ar acJ"i i nowato„- 3) realizacja przvjętvch usoraw- '!Pierwszy ta,,1 klub powstnł w hucie 
wykorzystywali 1 wykorzystują troc· WOJ ruc u racJon iz . • • . • . • · · • _. ,An'.ln:<'j". Trzeba cbżvć do te"'o -
klstów 1 prowoka.torów wszelkie.,.o stwa w Polsce L'1doweJ, mowca za- men napotyka nieraz na trudncsu j' .. · d , . I 1 • "" • k _. d . "' d · 
rodzaJ"u p-zwicowycb działaczy &~-1 stanawia s:ę nad najważniejszy-, przy uzyskiwaniu na ten cel środ-, ~n~" 1 

J1
1

1· 1:e:"'z b-:
1

a,>Y
1 

b" ~·z. J~1 • U· 
' ~ · · k • d · · '- 1. • f" h. :t.) m za, ar zie ' ,, u r.-c1on,1 rr.a. 

CJ"al-de.'tlokratycmyc'" reakcyjnych m1 brakami, ·tore powo UJ<}, ze ruc„ .,ow mansowyc , I t . ._ .:~l · .. 1 • • . 
.... · · · l · · d t r . t· , · · ,1.• , clby • oro1r, sc.s e " 110 pr:!CU.J:IC\ z za. 

diJfał<>c:z'iy k:itolicldch, faszystów a ten me rozwmą s;ę Jeszcze os a- >J iozpa rywame wn10„"o~ o - kl d k . b . · ·St 
w , _ · a owym orem ranzowym , owa-

s ł 
I k k I k e (, rzy3zenia Inżynien'iw i Techników. 

e •I m W O n a re p O S . I C r w~~;~6~0'~:y~:;~r0 z r~~~:~~~~vc'J?i~ 
bezdm::mośc1 czP,scl a.paratu Jospod,1r 

k 1 ł d d • b d czego - stwicrclza inż. Lesz, przy· 

Za Onczy WU n1owe Q ra y tac.zając sze:eg przyklad~w Hustrnją-
cych fakt, ze liczni raCjonahzatorzy 

w drugim dniu o_gól!1opolskiej na· 1 spoU;_ało się . wystąpie~ie kierownika I Przygotowani,:t do Dnia - ~1d?~Y!rY. ~.119 •. ó(~ .--:- ~a.~~~d 1 ,tycb rady aktywistek-włokmarek, obszer- wydz1alu l:oh:erego Za1ząd1: ąt. Zw. Poko~u z -,,;.n: I u• · . ft ' • o - • „1„ . 
n-r referat na temat osiągnięć socjal 7,aw. Włó!ni::.rzy, tow. Kusw1kowej, W d . 2 'd . '"k M" d Inz. Lesz przytacza tu słowa wl-. . . I . . . kt t li mu paz z1erm a, w ię zy. cepre . M" t· 1· t b nych 0~az planu pracy Zwiazku Za- ktora przi:dst;-.w1la proJe scen ra • d nn· p k . d m1era inca o 1 m, z rze a 

• • • . •. • 1 • S t r naro O''·ym 1u o ·03u, za emon- o"<>czyć on"e"" po · ~ wodowcgo Włókniarzy na rok 19:10, zownma al:c11 soqa neJ. cen rn 1zo- t ~ l )k" k'" • . „1 .-.,,; mocą 1 powa~"· 
wygło"ił kierownik wydzfołu socjal- wan:e takie usunęłoby różnice, istnie- s ruJemy.-it as~~ ~o ę wa kl ~ po OJd, nlem ludzi, kto;-zy wolą i energią 

" . • . ... ; b ' w z~•o'u akc"1' soc"al- naszą go owosc oorony po OJU prze swora, ro7.t·mem. •~·:r·'.z;; i rln·;·1ia1l 
nego Zarz. Gł. Zw. Zaw. Włokmai..y ,!).Ce 0 ec_r:•e ro n ~ J J zakus;·mi ann-los:tskich imperialistów · · • r ft p • t .., 
t • K' 1 k ' nej w roznych gał„z1ach przemysłu . .' ,,. . czemem s.araJą s" ans \\U zao· 
o\\· ie a · • . ., 1• • . ,_ 1 podzc;aczy WCJennych. szczl(dzić milion·· i miliardy 

:Mówca wskazał na stały 1 syste- i pozwolt.oby na w ascnve wynorzy- Vi" . . ·~ • t•·· 1•1• •~ •1 • d 1 • 
• ·· · ·• t · „ d 6 · l h ,z;i:wamy -w„Z\S 1'10 w o,nmIKI o 

matyczny rozw?j. ak~Jl socJalncJ w stame .i.~n us:: .wl ~ohcJa nkyłc i·poprz_e.z orrra:::izowa'lia p;zy zakładach pracy 
Przemvśle włok1enniczym. Stały s worzeme W3po n::1 c zn · a1 ow op.~- 1 .t· t. . 1 • • • k . 

· 1c· • .- · k· ·1 i.1.· d~· I · t0m1 em\ o iron.ow po OJU. 
wzro~t sum przeznaczonych przez i spo1ecznf'J, Ja . z o,, .d „1e nico- O . . t t . h 

Właściwe fory ruch" 
racjonal!zacii p~11~two n; cele socjalne pożw~lił we, dzielreieowe p:·::e<lszko!:i, stacje t I?n,wi..•\p~ _sprawę 0~ a mel "?'-Y: 

J·;;;: 'w br na. 03iagn1ęcie 'wyraźnego opieki nad matką i dzieckiem. s ą;;i~nkpl apiczadolraz tri~ ~20r0c& t<:cy?n;YJ Z analizy bruków i niedociągnię; . . > . - . czi;-sc1 • cru, c e~11 n ys1ę, · · · L ., 
po:;tę n w dz1edz1me rozbudowy s1e· włókniarek stwierdzają z moc:i: - reasumuje rnz. csz - '·:ym.;.a: 
ci żłobków fabrycznych, stacji opieki Przeciw podżegaczom k0nieczn1 ść sk;erowania ruchu racjo 
nud matką i dzieckiem i pr;zedszkoli Rea°!ł. C~'ina część kleru nalizacii i nov;atorstwa na właściwe 
oraz kolonii letnich i kas samopomo- wojennym musi przerwać swą lory, ndciclanie antorów pomysłów 
cowych. \\'zrosła juź dziś znacznie W jednomyślnie uchwalonej rezo- b niczbc;dnej pomocy technicznr:J, zape 

h 1 wkhr;r.ydełską ro otę wnienie :-'rndków tinunsow)•ch na re-akcja wczasów wypoczynkowyc , ecz Iucji, przedstawicielki 200 tys, włók-
. , · h. „:\Iy; kohicty-:ilrtywistki zwi:1zko· c1lizacj1: pomysłów, zwalczanie biuro 

ruczy.:11 i sw1ątecznyc niarek stwierdziły, że aktywistki •· ·· · k · · I 
we, domagnn1y sif kategorycznie otl • ..:racii 1 0 ·azanie .. P"~ocy rac;ona i: 

Troska o dziecko Zwięzku Włók,niarzy wyrazaJą swą . .. • . . . . zutoro1n produkCJ1 1 nowatorom 1 
Na akcję socjalną - stwierdził solidarność z uchwałami II świato· hicrarchn ko::-:'.ielneJ zaprzestanm Wł· wrcszci<.>, konieczność właściwego 
• '1 ł6k" · chrzycielskiej roboty przeciwko Pań- rozpowszechr>iania doświadczeń zdo-mowca - w przemys e w 1enm- wego Kongresu Związków Zawodo-

czym wydatkowano w br już dwie stwu Ludowemu i uregulowania sto· ~ytych w jedn_ym zakładzie - wśród 
trzecie z przyznanych 3.180 miln. ,.;ł, wych w Mediolanie, . które potępiły sunków z Pańshvem na podstawie 1~~{;~h zakladow o podobnej techno-
podczas gdy w roku 1948 całość fun- politykę podżegaczy wojennych i roz- ~ 

deklaracji rządówej". Narada - kończy mówca-wska-duszów na cele socjalne wynosiła tyl bijaczy światowego ruchu zawodowe-
k 1 473 ·1 ł W k 1950 ZwracaJ·ąc wiele uwagi na koniecz- zując środki do pokonania przed-o . mi n. z . ro u na go. Poprzez braterski sojusz ze 

k • • I t ność zachowania pełnej czujnośd kia stawionych trudności, popchnie 
a CJę soc1a ną przeznaczone zos aną Zwr"<>zldem Radzieckim, nieugi<>tym h "ł • h 1 r Jl i t 
znacznie wyższe sumy, niź w rb. ~ " sowej, wobec stałyc us1 owan wro· ruc .rac ona rz_;ic nowa orstwa 
Licznie zabierające głos w dyskusji szermierzem pokoju i postępu - O· gów ustroju ludowego, zgromadzone naprzod. tak, azeby stał się on no-
aktywistki-robotnice wskazywały na raz krajami demokracji ludowej - aktywistki zolmwiązują się do zdwo· wą, potężną d~~lqnią, przvśplesza-
doniosłe znaczenie akcji socjalnej. głosi rezolucja. - włókniarki polskie jenia czujności na odcinku ochrnny j~ dr~ę Polski do socjalizmu .. 

wraz z całą klasą robotniczą Polski i zabezpieczenia majątku Państwa Nastęl?me .. na trybunę \~stęp~Je, 
Projekt &centralizowania wzmacniać będą ideę walki 0 pokój, Ludowego oraz prowadzenia bez· serdecznie witany, .znany i:ac;onahza-

akcji socjalnej walki 0 sprawiedliwość społeczną i względnej walki z marnotrawstwem tor ~neto~ bu~owmctwa Wlcedyrektoc 
Z ogólną aprobatą zgromadzonych \dobrobyt klasy robotniczej I surowca i maszyn. KraJewski, ktory wygłasza i-eferat o 

ro-.powszechni:ini11 do·~wi:ldc.z<:!ń racjo my, .~lir>lldej Bryt an li. mi?~t 4 llOO <!o 
• 1- •• • 1 1 . ;„t. :„ : laro.1 z:i ob:ckt 'larto~C'l np. 1000 

n.i
0
i:rac.11. ". mt 0" n.Ł. ·~'·· • . . . i f - !!1·.v. z.?placa obccn;e zań tvi:rn 
• '".~w111~:.1 c na W.il ?P

1
1_e r~:::i.we z_ar~ 1 2 800 dola:-ów. Oczywi~cie ten proc~­

s?.'rn.1. )ce .1ę n:i. odcm"u. r,~CJonallza ! der - wykupywnn:a za bncen Jd­
~Jl r-:1<;-~l:~y usti:o.i:m kap.ta)io,tyczn~·m: bywa się w v.ii~kszych jes,cze r rn-
1 u<>tl.'oJcm ~o~.iahstyc;n)·m, lub. d:)za; 1 m:orach w 11ra ·ach satclick!ch. ~ta­
~~nn do ~oc.Jaltzm~1 n~ow~a stw1erJ~n,l nowią::yrh słabsze ogniwa bloku ster 
:·:e ,.'" l'_~Łro1u ~ap1talistyrznym rac~o- i J;ngowego. 
n:-ti!zac.ia wymka prz~cle wszyslkm1 1 "') n . .• • • 

:~ frnlkukcji kapitalistów, którzy ma- : łii J_ obotm~ w Anl]ln ft. :V mnych ~ra 
,i:). na celu w~;ciśnięde z organizmn / J!!Ch n.arshallowsturn) .z:rab1a­
robotnika jak m1jwiększej ilości siły j~c w fu_ntach tyle, co d_awme1, _Ph­
roboczej. ~1ć b~d_?.Je za a:tyk1;1ły !-yw~ośc1owe 

l odz."!z znaczn:e \V1ęce3, ntz dotych 
Nowe metody pracy czas. Już w pierwszym swym i:irze-

• , mów:<:?niu zapowiedział „socjalis~a" 
w budownictwie Crip-ps wzrost cen maki i chleb'!, i 
Pon!ew:iż nasz ruch racjonali-1 n:~ .u1eg~ wątpliwości: że w przeC'i­

zaton;ki - ~twierdza dyrckto,· '-':1en~hY1? do „zamrożony~h płac" 
Kraje,\ ski - te1·hnicznie i organi rovanez. 1 ceny na :nne arty,mły Z'.łCZ 
zacyjnie wynika z !'ocj:::.!i<•tyc:me- ną zwyzkować gorączkO\YO. 
go ws!J<li:-:iworbictwa prary i opie Zy~k'.e_m, wyc~5nięty1? z klasy !0-
ra si\' na nhn, przeto rozwi"1j i sto , botn~cze1~ pod1..1el;1 s1ę. ka~:tall§ci 
sowan:r metoil r:-.cjon:i liz:ieyjnych I ar;1e,yk~ns~y. 7.e sprzeda1n?m1 koła­
- je~t zagaclnił'nif'm nie ł) lko te I fi! !'apitahstow ,w z;vtisahzowanych 
chnirznym. alo pa<.i:ida równie.l j kraJach marshal10W$1t:ch. 
a:;)Jł'kl spolC("t:°\O -p<>lityczny. Spo l c) Pewne grupy kapitalistyczne, a 
sohy i formy roz;iowsz~chni:tnia wi~c przede wsz stkim przemysł, 
pomy!':lów mu<1zą opierać się o ! oparty na imporc·e z USA i strefv do 
świai.!omo~ć politycz:tą. Stmmwa· ;aro\\'.ej, zarówno w W. i3rytąni( jak 
ni~ pom)'!"fów radonaliz.atorskkh, ~: w innych kra).achJ płą!!'l'0 za te!! 
ktore maj~ na celu do~:onanfe za· : 1"am kg b.ii_w~Jny ClJ' _rµd,v wię::ej 
aadniczego )\n,e\Qrqu w ;J.pt1chc~a font?w. nl.7. e•.,,cz.e, Qn.~~fl~ b~d~le 
sowych '.~tarych kapit:ili'ltycinFh ~ m · ial podn eść If ~zta proa'Hcji. ','V 
~'osobad1 pro!iukowania jest je- w:;:-:,ku t0~0 straci w dużym stopnm 
dnym z odcinków ogólnej rewoln- [ mozllwo~c1. zbytu ~w eh t~w3rów ra 
cji sopjali"ltycznej jaka odbywa się~ rynku kraiow m 1 zagron:<::m~·m W 
w ~a~zlm i-r~ 1• 11 ' ł ten właśnie sposób zaczyna .:;ff' r-a 

• : ' • • • 1 szeroka .•kalę za no1""n" E.,..~P'""RT 
Następnie dvr. KraJewsk1 przecho- • ·• · " ·' ~~ ".J ••• 

d d • : . d .• · . ! KRYZ1:SU z USA do krajOW mar-
ząc o omow1ema zaga men zw1ą.,,a , shallow•ki<'h 

nych z budownictwem, omawiając je I '"'' . · · · · . 
b. szcze,.,ólowo zarówno w skali budo .nmoski nasuwaJą sie same. Kota 

• 
0 

• • •• • W'elkoknn•f;i]·•t\·czn lJC::"' ' p rr e 
\':n1c~va stolec:mcgo - Jak 1 w skail , ruo b ., . · .• · „ .... · c''. 1 

og-Slnopol5ldcj. Om!lwiajnc nawe meto lg Y. u_r;iuazJt ang.elsk1ej .-.raz :n-
• • • • • t • 1 nvch 1.ra 1ow mar.>hallowsk'c:1 zrob~ą 

rly pracy, Uore p1zemosly się na ca- , nie""ątp1 1·„~e dobr • t „ 
ł k " ' t ' d · d · 1 " n. V 1!J er~c:; na ·..lt'­
y) raJ - ;'\o'°;ca 5 .~vier za,hze uzdą l waluacji fun a. Ale korz-1ki prz;z 

ro ę w popu aryzaCJl nowyc meto : nie os'.ągnięte będą nader kró!ko-
odcgrala p;·asa. ' trwałe. 

Kluby racionalizałor6w 'Vzrost wrienia wśród spychanej 
w nędzę klasy robotniczej Anglii i 

Z kolei głos zab'.era inż. Staracho- krajów satelickich, wzrost tarć w Io 
wicz z huty „Andrzej", który referu, nie hurtua.zjl krajów mauhallow­
je doświadczenia pierwszego klubu skicb, zaostri:cnie stosunkó1v pomię­
wynalazców. dzy USA i krajami satellcldmi oraz 
Wysuwają.c postulaty na przyszło3ć pomi~dzy poszczególnymi krajami 

mówca oświadcza, że niezbędne jest marshallowskim! i wreszcie coraz 
ścisłe opracowanie metod pracy klu-
bów, zacie$nienie kontaktów ze szybrlej w wyniku dewaluacji fun­
Związkiem Radzieckim, co umożliwi ta wkraczający na arenę qrydarzeń 
korzystanie z bogatych doświadczeń KRYZYS EI~ONOMICZNY w kr<i­
kraju socjali:mm oraz zwiazanie ru- ja{:b marshallowskich - oto elemt•n 
chu racjonalizatorskiego silniej aniie ty, które sprawia.ją, :ie dewalulcja 
li dotąd z partią robotniczą i związka funta - na,;5tarszej i „najmocniej­
mi zawodowymi. szej" waluty kapitalistycznej, jest 

Po referatach rozpoczęła się oży. silnym ciosem w Gstrój lta.piłalistycz 
w lona dyskusja, w której wzięli U· ny, którego znaczenie trudno w tej 
dział czołowi racjonalizatorzy. chwlll docenić. 

Obrady trwają. W. Lemiesz 
„„„IR:!911:1CillSllmll3 ... „„„„„„„„ISE!*5M~i3'.:t~~-~ll'.mll!lm ... „„„„„ ... „lllll„„mll„„„„„„„:11111„„l„„„„„llllllllll„„„„„„!llt'l„llllll!lllll„„„„„„„„_..„llll„ID*K„llmllm:ll&B4i~;w~&DttłilBISllllli„. 

(7) 

A co się panu podoba w teatrze? 
Podoba mi się, kiedy jest tam dużo młodych wydekolto· 

wanych d~ i siedzę od nich wyżej! - odpowiedział po na­
myśle. 

- A co pan najbardziej lubi w teatrze? pytałem dopro· 
wadzony d-0 rozpaczy. 

;.-Q! - zawołał rozciągając usta na całą szerokość twarzy. -
Ma się rozumieć - aktorki, jak wszyscy ludzie ••. Oczywiście, 
jeżeli aktorki są młode i ładne - ale u nich wszystko polega na 
sztuce. ~dno od razu odgadnąć, która jest rzeczywiście mło­
aa. Wszystkie tak świetnie udają. Rozumiem, to ich rzemiosło. 
~le czasami mówi sobie człowiek - aha! Ta - to już napewno 
młoda dziewczyna! A potem okazuje się, że ma pięćdziesiąt lat 
i że miała już co najmniej dwunastu kochanków. .To już nie 

należy do przyjemności ... Cyrkówki lepsze są od aktorek. Pra· 
wie zawsze są młodsze i bardziej giętkie. 

Widocznie był dobrym znawcą w tej dziedzinie. Nawet ja, 
zatwardziały grzesznik. który przez całe życie pławiłem sic: 
w występkach, o wielu rzeczach dowiedziałem się po raz pierw­
szy od niego. 

- A jak się panu podobają wiersze? - spytałem go. 
- Wiersze? - powtórzył spojrza\.vszy na końce swoich bu· 

cików i marszcząc czoło. Zastano"Yił się, podniósł glowę i poka­
zał mi w.=;zystkie zęby naraz. - Wiersze? O, tak! Bardzo mi się 
podobają wiers?.e. Zycie b~dzie bardzo wesołe, kiedy wszyscy 
zaczną zamieszczać wien:zowane reklamy. 

- Jaki jest pański ulubiony poeta? - nie omieszkałem za· 
pyta.ć go znowu. 

Starzec spojrżał na mnie zdumiony i powoli zapytał: 
Co pan pow'iedział? 
Powtórzyłem pytanie. 
Hm .•• bardzo jest pan zabawny! - powiedział kręcąc 

z powątpiewaniem głową. - Za co mam lubić poetę? I po co 
go właściwie lubić? 

- Przepraszam! - rzekłem ocierając pot z czoła. - Chcia­
łem pana zapytać, jaka jest pańska ulubiona książka? Wyłą· 
czam książkę czeKową ..• 

- Tak, drodzy ':racia i siostry! Całe nasze żvciP. iest ouste 

; 

i znikome, jeżeli nie składamy go w ofierze miłości bliźniego, 
niezależnie od tego, kim jest ten bliźni. Nie dopuśćcie, by sza­
tan zawiści zawładnął waszymi sercami! Cu'go możecie zazdroś­
cić"? Dobra doczesne-to złu­
da, to igraszki szatana. -
Wszyscy umrzemy - bogaci 
i biedni, królowie i górnicy, 
bankierzy i zamiatacze ulic. 
Być może w cienistych ogro­
dach raju górnik stanie się 
królem, a król będzie miotłą 
zamiatał z ogrodowych ście­
żek opadłe liście i papierki 
od cukierków, którymi wy bę 
dziecie się codziennie żywić. 
Bracia! Czego tu pragnąć na 
ziemi, w tym ciemnym lesie • grzechu, po którym człowiek 
błądzi niby dziecię? Dążcie do -· - __ -·---~=---' 
raju drogą miłości i pokory, - A co pan najharddziej lubi w 
znoście w milczeniu wszyst· teatrze? 

ko, co przypadnie wam w udziale. Kochajcie wszystkich', na­
wet tych, którzy was upakarzają ..• 

(D. c. o.) 
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• I • ~ . i,ako 
Czołowe zagadnienie naszego przemysłu bawełnianego 
Spieszymy z pomocą w usuwaniu trudności i w.,.mianie doświadczeń "Ideały" Hansa Giessena 

-1111 ... 1111-D wa li 
111m;wc11~!lllll!:'liCIWlllIDmD Ie <a 

M!M -
narada w redakcii „Głosu" lllSlmll!lai:::~~:=::::._ 

Dość długi jz:i szereg niemieckich partii realccyjnych, prospernjqcych w 
Trizonii pod życzlitl'ą opieką Anglosasów, powięlm:yl si-J o jeszcze jed~q 
po:;ycję. !'liejald Hans Giessen, z zau:odu arcltitela. aktualnie - urzędmk 
brytyjskil'g:> ::arządu wojskowego zu.loi.yl nową partię polit)·c:11ą pocl wiclo· 
móa,iqq nazicą „Koło pr::yjaciól Ottona Strassera". 

W ALK A. O JAK Ość jest obecnie czołowym zagadnieniem naszego 
przemysłu bawełnianego. Z chwilą wejścia w Życie nowego reguła· 
minu premiowania, we wszystkich zakładach rozgorzała kampania 
o pro:lukowanie bezbłędnego towaru, tak zwanej extra-primy, o likwi· 
dację braków i zmniejszenie do minimum sekundy. Każdego unia na­
pływają do nas meldunki o stopniowej poprawie jakości. Wzrasta 
ilość zespołów konlmrsowyc~t, k tere o:l 1-go października rozpoczną 
walkę o tytuł 15 najlep:>zych zespołów tkackich i o wysoką nagrodę 
150 tysięcy złctych. Z każdym dniem pomnażają się doświadczenia 
tkaczy, pcrsanelu teehnicznego i kierownictwa. 

R edakcja nasza również żyje zn­
gadnieniem, nurtującym obecnie 

k!~sę robotniczą. Z napięciem śledzi­
my przehiEg w2.I'.;:i o jakość, notują.c 
skrupnktnie zi:.róvm0 osiągni~cia, jak 
i chwilowe u:epowotlzenia. 

\Yie~ka narada 
P ragn~c po~nóc robotnikom w ich 

wysmmch przez wykrycie p~zy-

czyn tych niepowodzeń, przez usta· 
lenie sposobów, prowadzących do ta­
kich, czy innych pomyślnych rezulta­
tów - redakcja „Głosu" zorganizo­
wała w dniu 17 września we włas­
nym lokalu naradę uczestników ze­
spOłów konkursowych, personelu tech 
nicznego, kierowników, przcdstąwi· 
cieli Centralnego Zarządu Przemysłu 
Bawelnianego i Związku Zawodowe· 
ro Włókniarzy. Była to druga tego 
rodzaju narada, zorganizowana przez 
nas. Wszyscy zaproszeni stawili się 
'Y komplecie. Reprezentowane były 
prawie wszystkie większe łódzkie za­
kłady przemysłu bawełnianego. Nie 
tizeba chyba wspominać, że zaintere­
sOwanie naradą było ogromne. Każ­
dy bowiem przyszedł tutaj ze s}VYini 
kłopotami i radościami, kt6rymi 
chciał się p"odzielić z innymi. Zabie­
rali głoa robotnicy - tkacze i tkacz,. 

tychczasowych osiągnięciach, z dumą 
wyliczając ilość wyprodukowanych 
sztuk extry, zape·wniali, że będą ua­
wae coraz lepszy towar i spopulary­
zują walk\1 o jakość w całej fabryce. 
Mówili o niedostatecznej jakości przę 
dzy, doma~ając się ZAOSTRZENIA 
KAMPANJI O LEPSZĄ JAKOść 
W PRZJ~DZALNIACH. 

Z wypowiedzi ich wynikało jasno, 
::E GRUPY PARTYJNE I GRUPY 
ZWIĄZKOWE NIE PRACUJ,~ JE· 
SZCZE NALEŻYCIE, nie biorąc ży­
wego utlziału w walce o podniesienie 
jakości. 

. 
Konieczność szkolenia 
Uf tokn dyskusji okazało się, że 
n należy duży nacisk położyć na 

szkolenie tkaczy, personelu majster­
skiego i brakarskiego. Towarzysie 
mówili, W jaki sposób wyobrażają SO 

bie prowadzenie tego szkolenia. Du­
żo można także zarzucić niektórym 
instruktorom tkackim, którzy swej 
pracy nie wypełniają ze zrozumie· 
niem i poświęceJJ.iem, skutkiem czegt 
szkolenie tkaczy posuwa się bardzo 
powoli naprzód. 

'Wi 
Jakość i ilość - -~ 

ki, majstrowie, kierownicy, dyrekto- N 
rz7 nkładów. Mówili o swych do-

a naradzie wyłoniło się bardzo wai­
ne zagadnienie jednoczesnej rea· 

„Chcemy dobrze ipracować i będziemy ;produkować dobry towar -
powiedE:ala t<>w. strzelbicka z PZP B Nr 4, pracująca na 32 krosnach. 

Foto „Głos Rob)tniczy". 

:Kierownik szkoły Nr 12 
pisze do redakcji „Głosu" w sprawie listu Piusa Xll-go 

Jestem ~erownikiem szkoły podstawowej, mam lat 65 

I od lat 42 jestem nauczycielem. Jestem katolikiem i wy­

chowanym w duchu katolickim, podobnie jak cała moja ro­

dzina. 

Pamiętam zawsze o tym, że zawód nauczyciela ma slu­

łyć prawdzie i z tego powodu chcę zabrać również głos od­

nośnie fałszywych i szkodliwych, właśnie dla sprawy praw­

dy, wypowiedzi Piusa XIl, a szczególnie ostatniej skie­

rowanej po,Jł adresem Episkopatu Polskiego. 

Z całym przekonaniem muszę stwierdzić, że nigdy 

i nigdzie w pracy swojej w szkole nie napotykałem na ja­

kiekolwiek represje religijne w stosunku„ do mnie czy do 

młodzieży szkolnej. 

Nikt nawet nie starał się czegoś w sprawach religii suge­

rować, a co dopiero zakazywać. Nauka religii jest prowa­

dzona wszędzie nikt jej nie znbmnił i nic zabrania. 

Obowiązkiem Episkopatu w imię prawdy i sprawiedli­

wości jest zabranie głosu i sprostowanie oszczerczych zarzu­

tów watykańskich polityków, którzy bez przerwy starają 

się szkalować dobre imię Polski Ludowej. 

„Z 'każdym dn'.em osiągamy co raz lepsze wyniki" mów-i to·.v. 
Balcerzak z PZPB Nr 7, twórca pic:i: wszego zespołu konkursowego. 

· Foto „Głos Robotniczy". 

O:ton Strusser, jeden z n'.ljst.arszych i 11ajafr<ywnil'j.~zych liitlcrowcóu:, 
był przywódr(t t.::w. „C::;arncgo F'ront!L" w łonie IVSDĄP. Na t!e nieporo: 
::zm:ie;l osobi.'1;-ch :: Hii?erem, Strasser zmuszony był w r. 1934 wyem1· 
gromzć z Jfam;iec. Obecnie pr::cbyica w Kanad::ie, starając się o zc::u«r 
lenie wr poii·rut c!o Vate~lcmdu. 

Jd:ie cele i zam:ary ma partia „przvjaciól Ottona Strass"ra", o tym 
ś:viadc=!I najieymou:11iej wrpou:icdzi jej założyciela - Giessena, kt6ry m. in. 
oś1dc:.dczyl pi:b!icznic, że do partii przyjmotv:mi będą dawni c;;lo11kowic 
IVSLIAP, lee;:; dopit>ro po :;badaniu, c;;y „wypPlnili swó.i obatt'itJzek podczas 
mta:niei u:oj •v". l'oza tym, l1Prr Gil's.1e1L po=irnlił sobie 11a tr:l:(J dcT:lara· 
ej<;: .. S !m.l'ianie przed sądem b. na;;is:ci•c. /:tórz_v toczyli s;lnC:1cl.nq trnl/;ę 
o w·c ;,lcaly, było pr:e.r.!~p~11t·ern pr.;;~ci1d:o l!d~l.-ofri" (!) 

Nie brd~i:m1y tu - rz<'cz jar.n~, - rw!cmi=mt·ać = p. Gip~:;Pncm na IP· 
mat ,.s:~cc·li?lr:?j irn//;i" o „iclco?y" hitlrn·:mw ilp .. r.licro H iadumo pous::rch· 
nil'~ że 11róbo:n re:1li:rzcji tych Hi!l!'::!U,c'' tou .. ·r.r~:r~::ylo 1~-yn;r>rdottV'1nie ltil­
hHdzicJifcin rniliol:Ów lud:;i u· cale) u!!':n."tl Egrnpi\„, To, że Hans 
Gie.~srl! i jep> nPa-hit!eroucy f,· •11111·~;:i p1'l:fd''t:lil1 · p:mo1dć u:m:(! „i:leali­
.<~yc;;;ne" tl'ysiłki. nfo <lziu·i nas =bytn:o. n·iemy hou:iem dobr=c, j'J!iie .<fi 

nastroje : tendencje reali=acji niemicc!:iej w :::acfiodnich strefach okupa· 
cyj;iych. 

Obur::a nas jedna!. „::d1m1iewa]qca" toleranr:ja. :;; jalią 11Jacl:::e br:tyj;;kie 
traktuj{/ cy11icz11e uy11ur:;e11ia różnych :.w::yj!:ciuł Ottoua Strat.sera", jn~· 
faa:t'o spr::.t>c:.ne Zt1ró1mo :; duchem i litero wnów między11arodo1t'ych, jale 
i :: elcmeniamymi z1is1ulami muralno.<ri o!!,ćlnohcd:kiej... Ale. pr~:cdę mó· 
~iiąc. skor.J .,J.·ruk 1.-nckucd oho. 11it> in-T<ole" 1!ie wil<'iy lic;;yć na to, że 
labu11rz;ys1.ou·sl.-i r::qd brytyjsl.-i podejnrit> jalde.~ hroki :::rcpobiegnu.·c~e prze· 
c.'wko co rnz zcc<111e1foj pci<fous:qcrm glott-ę - duc:iorrym sp"dhobiercom 
Hitlera i Himmlera. 

B. D. 

liz~c}i planu jlościowe~o i pl~nu J?-· łinny;~ braków, osi~gać ~oraz' lepsze prod u kc 1· a PZPB Nr I} 
kosctowego. Okazało Slr:! bowiem, ze wyniki w walce o Jakośc. ~ 

w wielu zakładach w bieżącym mie- - Uważam, że chcieć, to m6c. My 
siącu plan ilościo'11-y uległ pewnemu chcemy dobrze pracować i dlatego bę k • d d • I 
obniżeniu. Należy więc wzmóc czuj- dziemy produkować coraz lepszy to- z az em niem coraz epsza 
ność na tym odcinku i dążyć do tego, war - mówi tow. Strzelbicka z 
aby ilość produkcji szła w parze z PZPB Nr 4, kt6ra pracuje na 32-eh Tk I k • I k 
jakością. Towarzysze mówili także krosnach. . OCZ <i S ufecznle WO czq O ia OŚĆ 
0 koni~czno~ci przywiązania robot~i- - Nie jestem cudotwórcą, produ- Do kierownika Nowej Tkalni PZPB madzenie. Kierownik tkalni, majster 
k~ do Jego z~Jda?~ pracy, 0 ~czy~ne: kując od szeregu już lat towar wyso- Nr 3 zgłaszają się dwie tkaczki: tow. brakarski i jeden z tkaczy. W tej 
mu ~ !abryki mieJSCa zado"'olema 1 kiej jakości mówi tow. Gryś tow. Maria Fijałkowska 1 Maria Włe- chwili przeciągana jest ogromna sztu 
i·adosci. z PZPB Nr 9, ki;órego zespół osiąg- czorek. Postanawiają one p1zystąpić ka towaru o długości 235 m. Powinny 

Narada przyniosła. jak naj_lepsze nął ponad GO procent extry. Tow. do zespołu konkursowego. Wyjmują być z tego zrobione dwie sztuki. Cóż. 
rezultaty. Wykazała, z~ robotnicy na Chra1>kiewicz, 9'J1:·ektor naczelny z kieszeni 1 kartek, otnymanych od l:iedy tkacze przeoczyli znak i tym 
si naprawdę przeżywaJą ·f;ł~boko za· „dziewiątki", oświadcza, że zakłady brakarzy w ciągu kilku ostatnich dni. samym zdyskwalifikowali tkaninę. 
gadnicnie popra~y ja~osct. pro.d~k: jego dążą do tego, aby zdobyć TY- Na kartkach tych jest wyraźnie na- Prócz tego popełnili jeszcze jeden za 
cji. Wykazała "\\'lele medoc1ągmęc 1 TUŁ FABRYKI NAJWYŻSZEJ JA- pisane, że wyprcdukowały '1 sztuk sadniczy błąd. Oto przez całą dłu· 
sposoby usunięcia ich. Wniosła o- KOśCI. To jest ambicja całej zało- extry. I to dopiero od dnia 9 wrze- gość sztuki przebiegają dwie źle na­
grom pomysłów i spostrzeżeń, _kt?re gi, Rady Zakładowej i· Organizacji śnia. wleczone nitki. Skutkiem tego cała 
zarówno <fe:itralnemu Zarządo"'..1, J~k Podstawowej. - Od 1 września nie miałam ani sztuka jest brakiem. A szkoda, że 
i Zwiazkow1 Zawodowemu Włokma· jednej sztuki extra - mówi tow. Fi- tkacze zepsuli tyle metrów towaru. 
rzy or~z Redakcji „Głosu" pomogą p · t • b 1ałkowska - ale przykro mi się zro· Prawda, że pracując na 6 krosnach 
w ich dalszych wysiłkach, zmierzają- race grup par ysnyc I biło, gdy słyszałam. że coraz to in- trzeba pilr.ować wszystkich 6 sztuk 
cych do podniesienia jakości produk- j Z\'ł'iązkowych na tkaczk:i . otrzy_muje od brakarza i czasami można jakiś drobny błąd 
cji. . . . . .. J kv1 tkę, ~a&wiadczaiącą o wyproduko· przeoczyć. Lecz ta sztuka była taka 

N I • p rzednnotei:i o~yw1oneJ dyskUSJl b!-- 1 waniu przez niq ex try. Posta1~owi!am duża, że nie może być mowy o tym, 
OWY regu ami~ ło .zaga.dmen.e pracy grup pa~t) J·.·1 nSwmcz za!Jral: ,i~ energlcznie do pra eby tkame nie zauważyli blędu. Po 

, , d~iała . ~!.~har~y~z''vw:i.Yow1.'k:,c1h0• z·ez w:P1.~'1'111cdazi j cy, !~a re;ul~dly nle czekałam długo p ostu zwkkali z przeciągnięciem ni-
• · '"'" „ · . -.;, n "' . , • w '" •. t z_ · - -- o,, pe.tric1e na lrnrtki, wyprodu- c i i oglądali się Jeden na drugiCfJO, 

N aradę zagaił przedstawic~el Re- kładach grupy te me przystąpiły Je- kowaLm jeż 7 sztuk l>ezb!C'dnego to- w rezullacie wrprodul:o\':ali 2-;s m 
dakcji „Głosu". Następnie refe- szcze do działania. Towarzysze ape- w<• ru. · · Lraku. 

rent współzawodnictwa Zw. Zaw. Wł. low~li 1io Związków Zaw0do\·:yclt i ,, '* * 
d ł · ] · · d Walka z biakorócstwe:n jczt po· tow. l\Iuc oświa czy, ze c 1oc1:1z o organiznC'.J'i podstawowvch o pomcc w Potkho:', 7 i1n•· do z.~społu , kto·ry 

• , • 1 ° stawiona w PZPB Nr :l baHl;:o os tro. 
niedawna dopierv wszedł w życie no· l:ampanii jakogciowcj. J'rZ• <,•c1own i·e s;ę c;o '.oiikli ·,·su i· u,~ od R d z kl d · i . „ - .1 a a · i.1 owa 1 org;m rnC'ja prt}' j-
wv 1·e~ulamin, to już można zauwa- Dużo cie!,aw':ch informacii wnios!:i. 1 " ·1 ze,:.ni•1 • S<: to t!i:rv 1ki na ~ześciu na śledzą pilnie cyfry p rnd~1!,.cji z no 
iye znaczną poprawę jakości tkanin. t!o dyskusji w~· powiedź szefa d1.ialu } : OSllil• h. low. tow. r.ramrotowa, Ku . szr zególnych Gcldziuh'w i na l1 <'.h­
"Robotnicv łódzcy, którzy nie .wiedzie· t.kalni z CZPB, tow. Kowalskieg-o. h<• i_ S:rnj' c~r. I znów, przc~glą<lając m:ast inlcrweni11ją, gdy w jakimś od 
li dotych~zas, co to jest extra-prim:!, Wykazał on, ie aczkolwiek pl'zędzal- wyniki icli pracy widzimy, że począt c;dale nie wszystko ctzkj·~ si ę należy 
prollukują jej obecnie z lrnżd~;m n;e nz.s:-:c nie pracują jeszcze ta•;, jak k i: wo by l y gor"ze, le( ;: ! <? raz popra· c.ie. R::.-zultaty ·;ą już "t(:oc:zne. P;id-

1 dniem coraz więcej. należy, to jednak z tej whtśnio lódz- '"''1F1 si-: "' kil::d ~·m dni t:m. \V pierw- czas, gdy w pierwszych dniach vrrz2-
Tow. Rogowski, majster z PZPB kic>j p1·zl·dzy ~lqs l : i e fab1·yki wyrnbia- ~.zym 1i"1<1f!P ill :t.espół wyproduko· ~nia tkalnia oddawda przeciętnie od 

N'l' 3 twierdzi, że dzięki nowemu re- ly c1<.1Lyci1czas do 90 procent primy. \I ~ł t\ lko ·1 proc,.nt e:< try, w drugim J-4 sztuk extra 1111 dzi~i'i , to obecnie 
gulaminowi odcl::iał przygotowawczy Tow. Ko,rnlski podkrc:~lił także ko- l·~i ągn~l J!,1 gle 60 P 1 ocent. li<'zba ich dochodzi do 'f(J 5ztuk. Bra· 
tkalni także zaczyna inaczej praco- nieczn~ :t- usfawicznego sz~wlcnia tka - . Wid.:ic\ że odclzit1ly naszych za- ki zmniejszają się wvdatnie. w pierw 
wać, że tkalnia otrzymuje obecnie czy i majstniw. Oświadczył, ile Cen- k!ud.u'ł.' ;ozpocu:ły już harmonijna szych dnie::.ch wrzefr.ia na !CO m tka· 
lepszy wątek i osnowę. Tow. Rogow- traln.r Zarząd dążyć b~dzie dp typi- wspolpracę, ' " icbć, że osnowa nasza riiny zdmzało się pr7eciqtnie 10,3 hłę 
ski mówił o tym, że majstrowie i sa-, zacji zul;łarlów w celu ułatwienia pra i \:~1~rk s q z każdym dniem lepsze - dów. Ohccnie cyfra ta spadła do 8 ,5. 
łowi powinni otaczać specjalną· opie- <'Y robotnikom i kierownictwu. \V m uv:i low. l\l.:i;.nrotow;~· Jt>St nadzieja, że produkcja PZI'B 
ką zespoły najwy:i:szej jakości. dziedzinie walki o jakość Centralny .. ,, Nr 3 ulegać będzie dalszej sta!ej po-

Tow. Wacław l\lajewski, jeden z Zal'Z:id w~może ~ontrol~ międ.zyope- Pav tablicy brakarskiej małe zgro- prawie. M. S. 

najlepszych tkaczy „bawełnianej je- racyJn:i. i poło~y ~uz~ nacisk ua Na.si horespondenci fabrllczni nr"s"'ą 
d _,_.„ , · d • szkolenie tkaczy I maJstrow. ~ 11 4' 
~'"'1 , o:sw1a cza. . . . 
- Dażeniem mym jest produ~o- Prze~s~wlClel ZWiąz)m ~awodowe-

wać tylko extre. Będę się starał po- ~o Włokmarzy,_. odpow~daJąc na z.a: 
kazać wraz z mym zespołem, że moż- izuty w. sprawie braku aktywno~c1 
na produkować dobry towar nawet ~rup. ZWJ'}Zkowyc~, apelow.ał d? kie-

rzy pewnvch bł~dach w przędzy. iowmctwa zakładow o !1dz1elem? po-
p J • mocy referentom wspołzawodmctwa 

Psychoza i roztoczenie opieki na<;! rnchem 
\vspółza wodn ictwa. 

„złei przęd7.'V" O żywy i ustawiczny kontakt z na-

p odobnego zdania jest również dy- szą gazetą p1·osili zebranych przed· 
rektor tkalni PZPB Nr 2, tow. Sze- swwiciele „Głosu". 

lest. Słusznie zauważył on, że w tkal • • • 
niach panuje psychoza „złej przędzy". p óźnym wieczorem zakończyła się 
Psychoza często niesłuszna, czego do· narada. Po zadowolonym wyra­
wiodły wyniki pracy zespołów naj­
wyższej jakości. z tej !lamej przędzy zie twarzy uczestnikó.w nara.dy moż-
jeden tkacz produkuje extrę i primę, na było wnioskować, że wynie{;li z 
a drugi - sekun<lę i braki. Mówiąc niej wiele korzyści. Wypowiedi ieli tu 
o konieczności llstawicznego !'zkole- I taj to co mieli na sercu dowiedzieli 
nia pro.cowników tkalni, opo\\iada 1 ·· : . , .' . · 
tow. Szelest, jak on sam prowadzi to się wielu ciekaw~ eh spraw, na Ho-
szkolenie w „bawełnianej dwójce". re.~Otl'Chc~as w prac~ ~wej. nic Z'i\Ta 

_ Pi·zy tablicy błędów wyjaśniam can uwagi. Zrozunue!t, ze gazeta 
tkaczom ·i m::ijstrom, w jaki snosób robotnicza nie tylko notuje w:;;zyst­
należy unikać tych błędów. Prowa- ko to, co się w fabrykach dzieje, ;de 
dzę ich c;r,ęsto do wykończalni i ta !'1 bierze.też żywy udział w ich żyt• i u i 
w "'Otowym już towarze pokazuje 

"' · w ich walce o lepszt! pl'zyszlość. tkaczom ich blęd~-. 
Czuli się tu zupelnie pewnie i !mo-

Kłopoty tkaczy 

Jak robotnicy „ Wólczanki" „Książki-Wi_edzy" 
ohdąrowali po bratersku wieś Nredrzew 

Podczas jednego z wyjazdów do 
naszej podopiecznej wsi Niedrzewa 
dowi~dzieliśmy się z rozmów z mło­
dzieżą wiej5ką, że prngną oni mieć 
własną bib:iotekę, z k~órej mogliby 
korzystać podczas długich wieczorów 
zimowych. 
Młodzież wzięla sobie tę sprawę do 

sei1a i pos tanowila przyjść 
z pomocą koleg-om wiejskim i uzyskać 
dla nich biblio!ekr, która nie tylko dala 
by rozrywkę. ale zaspokoiła również 
ich (~lćd ksiqżk i i wit'dzy. 

Po dł 1J~1ch n:m1dach postanowiono 
;;wró·i-: ~i;' z tym do starszFh. to 
ie~t ~o P1·dsta\\·ow:,> i Org-::niznc ji Par_ 
t ~.'Jnt' I ; Rady Zn:d:il:owcj. I o!;azalo 
'i". żr "!arr.i nic lyl\o poratlzili. n?e 
nawt'l •\'}'d?.inie pr:mog JL Po w~oól ­
nym z1.::miniu z:i [JOś;cdnlctwcm ' fa­
hrr rz::L':!O r~1dia . ;:· <!pclnwano do zn. 
lo1! i o skl.1tl:rnic of:;; r w posl:i<:i k s lą­
ŻC'!\ d:a Pl'dt•pi<•czncj \\':•i. Apel nie 
po1.0stnl he:-: <'rha . Ccrlzicnnie wpły­
wało po kilim ksinżt'k . \Vkrókc zg ro. 
:n'!rh-:no l:ik:i liczbe 1-; si :JŻ'.•k . klóra 
przck;oczvla n.'.l j::'mielsz~ oczekiwania. 
L C'CZ wie ie ksi:) ż.ek miało zniszczone 
hardzo cldadld. I tu .po;pleszyla z po 

mocą Podstawowa Organizacja Par. 
ty jna, która zwróciła się do towarzy 
szy z „l(siążki i Wiedzy", a po kilku 
dniach wszystkie książ ki lśniły nowy. 
mi okładkami. Trzebn zarnaczyć, że 
tow. tow. z „Księżld i Wiedzy" niespo 
dziankę tę zrobili n:im zupełnie bez. 
interesownie i po godzinach pracy. Po 
sporządzeniu ksi:)i ki inwentarzowej, 
szafy bibliotecznej oraz lrnrtoteki po. 
jechaliśmy do wsi Niedrzrw i przeka. 
zahśnty ten śliczny d11r młodzieży 
wiejs kiej 
Rndość jaka zapanowała nie tylko 

wśrćd mlo<lzleży ale i starszych g-os. 
podarzy jest wprost trudna do opisa­
nia. 
Pragnrlibyśmy, aby młod zież innych 

7.nk!adów poszła w n<isle ślady i PO­
clc>bn:e re.1lizowula 50 ju~z robolniczo­
chlopskL 

.Jednocześnie sk łndamy na tym miej 
!'C LI szczere prolctari;ickie podzi~ kawa 
nic towarzyslOm z .,K«i~żk i i \Vi rdzy" 
oraz cale i załncl ~e „Wólczanki'" za o. 
fiarowanc książk i. 

Saar /\. 
Korespondent fa br. z „Wólczanki" Podczas dyekusji wychodzą na jaw 

najrozmaitsze na\\·et drobne kłopo 
ty tkaczy. Tow. Bakerzak z PZPB nr 7 
- który pienv;:;zy zorganizował ze­
spół konkursowy, narzeka na brak 
środków do wywabiania plam. Tow. 
Buławska z PZPB Nr .9 skarży się 
na złą jakość przędzy. 

bodnie. żegnali się z nami · 'vyraża­
jąc nadzieję, że narada ta nie będz ie 
ostatnia. Wa:lm o jakość dopiero :> i<: 
re>zpoczęi&. Wiele zagadnień st:rnfo Z źvda nasz'\lch Zakł. Pracv 

Z wypowiedzi majstr6w wynika, że 
dużą przeszkodę stanowi brak odpo· 
wiednich części zamiennych. Jednak 
wszystkie te trudności maleją wobec 
zdecydowanej postawy robotnik6w, 
którzy llostanawia ia mimo t.aJcirh =v 

jeszcze przed robotnikami, ma jstra-
mi i kierownikami w ciągu najbliż­

szych ptiesięcy. 
Trad)'cja narad zespołów przodow­

niczych zostanie utr:z:yma!la w naszej 
redakcji. z prawdziwą radością wi­
tać będziemy jak najczęściej naszych 
przodowników w lokalu redakcji 
- G'osu", (sam) 

Za~łady Weigla oczyszczają podwórze 
Podwórze w zakładach „Weig- skrzynie umieszczone będą w jed 

tat' przedstawiało dotychczas ża· ne j, specjalnie na to przeznacza· 
ło.sny widok. Zatarasowane było nej sali. Walące się komórki -i:o· 
różnymi skrzyniami i pakami, po staną zburzone. Nareszcie można 
środku stały walące się budy. O· będzie poruszać się swobodnie po 
hecnie ::ałoga fabryki przystąpi· tlk niewielkim przecież, podwó~ 
ła energicznie do oczyszczenia te rzu zakładów „Weiata", 
renu fabrv. ~.nano v •„z\•Stkie . 
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UŚ 
Plcrmiza po m1lmcjacl1 zbiórTrn. podstawie obserwacji - mały mo 

V.n.5tę1m. Ch;o~y mają jeszcze ży del huty żelaza - doskonale się 
-r,·o ,,„ pan1i~ci HI>CO\\''Y obóz tlruży ~.:....:.. t>rzyda na lekcji fizyki. O ty1n, że 
n~·. Są ;.:.-sn·zc pod j('~o wplywem. by chłopcy mieli ambicję uzysk:i-
Dobrzc sie str.1o, że nlrnrat cał~· za. 

1 
nia jek najlepszych ocen w szko-

•i>t;-p b;ył na obozie, ~d7!e możu:i le, .,Hutnikom" nie hwzeba powta 
:na,jlclliej zhJi;~ ć i pozna<~. :;i~ n:t- rzar. Zastę11owy może na swoid1 Żółciu.tkie, pełne kłosy, sypały,. na niej nic było widać. A na tym 

grubym ziarnem, kiedy zwozil!ś· zdjęciu „podbi~ram żyto", tutaj u· 
my snopki do dużej stodoły. A 1 stawiamy snopki z całym zastę· 
jak wtedy sło11ce przygrzewało! , pem, a tu widzicie, jak sołtys skła 
Ho, ho! - ~faciuś aż cmoknął na 1 d'l. naszrnrn drużynowemu podzię· 
.samo wspomnienie tc9orocznych ' kowania za pomoc naszej clruży­
zniw. ny przy żniwach - wyliczał Ma· 

wza.iem. w t;:m rnlrn tli:- b:„17.ie chloprach 11olegać. 
przeto 11icspnthbnek w pr-L:::>;!'- „Hutnicy" wezwali „\Vłólrnia-
gu iu·:ic:,· w rlruż::nic. Wnc!•k rzy" cło współzawodnictwa. 1>racy 
pc1rr.Ii aa pewno pom•·„Jowo i do między zastępami. Nagroda rlla 
brze retln!~Ow:.t6 g-auikę ś!'!enną zwyci~zc·y - pięknie w)·lmftow.111~· 
dn1Ż)'ny, był przecirż w ci::~u e:l- proporzec. Wezwanie oclczytał za-
łl'~o obrzu ohnl\'hzl~ew~·. ~,111 „t~·ze Jeszcze !"pic.i, mają przec1ez za so 1 - dobrze się ucz)·ć. Ani jcchle.i stępOW)' 1>rzed frontem zast\'Jlll, 
y.awcz~· i piflrnic rcdn~ow:-ć obuzo bą sporo 'lnświ:ulczenia, czel<a ich ! „dwójld" na OIU'es, przccmz to na pierwszej po walrncj:ich zb!.ii·-
W=!; ga:n·tl>I) {;drrmą. Ii:drk lHIJH'll- nowy rok prnry w zastępie. I oh<miązek lmżdego harcerza. ce. 

O. tu, na tym zdjęciu, patrzcie ciuś. 
jak byłem opalony. Koledzy Ma· Fotogrnfie wędrują z rąk do 
ciusia pochylili się, niziutko nad rąk. 
.samą fotografią i wybuchnęli śmie wncl;.i n:m-oi:twnr~on~· z:tstrp. Jak hęrlzie wygł~dnla nao;;za pra · Zastęp ma w 11rogrnmie <\wej .. Edek - szturchnął sąsialla w 

Wwawclzie był już w~"7P:lrzoa~· ca w t~·m r11łm - p;viają się chlo11 pracy wyei~czkę do prawdziwej bok Wacek - zdobrdzit'my propo 
na Jmrs z:i;;tę1~owyrh Jlrzecl w:ilrn c~· w zastę1)ie - przeeiPŻ temz po hut;v,. a szkole zrobią miłą nie- 1·zec ?" - Edek mrugnął okiem, 
cjami, ale clopil'l·o czl t'ry i:q?;oduie t rnfirnv .inż wi~<'('.i i lepki.i nraco- spodziankę, W)'lrnnując sami na ł co mia!o znaczyć - „;l!urowanc !" 

chrm. Maciuś też się śmiał, cie­
A czy dzisiaj wa.s7.a drużyna: 

bierze udział w dożvnkach? .­
Spytał ciekawie Kazicie szył się, żr> spłatał finla kolegom. 

fotografia była cała ciemna, nic 

J>rae:v na obozie przekoual:'I' e:rnn- nać. Z:ist~f>O'YY nic z..asvpiał spra 
townie drnż~·nowe~o, że na J.:crrn, W~', jest znclowolony, że rhlnpcy niem zobaczyła gęste kłęby dymu, 

- Oczywiście, przecież i my do 
łożyliśmy wiele pracy aby zebrać: 
bogaty' plon - odpowiedział Ma 
ciuś. Dziś na dożynkach będziemy, 
bawić się i radować. 

j::iko zr·i~('"O'IY~ m moŁną be7.- pr:i .!..'1Hl rzeczy now~·('h, tmdniej- rozsr..uwające się z11. zielo-
sprzecz11· e poll'gać. SZ)7ch. Zna.idą je z prwnośdą w nym wałem toru kolejowego. 

t~ m roku. Ch c'ł bi ł t · · 
Po kolei pncd oczami za-.lę wy 1 a szy to opa ę i zapma-

Zastcp prac111"e wrnz z druż,•1m. J'ąc po drodze p"S pob1·c(Tła z ,„ 
powc~o prze.imvał się ohr:iz no - " , ' '' ' "' ""'-" na t<.'reuic szlrnly, jest z nią silnie sti;pem w kierunku toru. Wszvst- Bar.wnie ubrana kapel.a ludowa 

* '* * 

obrazie - ocena pracy chfoprów ł I ł t powi:~z:iny. Niewąt,Iiwic i . t~rm kie dziewczęta z obozu wzięły u- r:rr~m1a ~· rncza a, o znyw zawo· 
~~~~~.zachowania. w cią,gu całego dział w akcji. Za 'torem harcerki dz1ła cienko, wy~rywa1ąc skocz'. 

zobac. z~ły ogień. Tra·w.ił on suche I ne,, we.s~le melodie, a b.yła ta~ 
'J.'crnz zao;;t~i>owy rzu.i<' się, jak poszycie z mchu i g,~łązek. ale nie g.losna, z.e nawet QWar wielu ty 

kierowca, ld liry dokhtclnif' spraw- ż~·ną. rozszerz::ił się. Pełzał i syczał na s1ę~y. oso?. zebranyc~ na i:roc~y" 
dził ""sz~-stkie części i jest pewien Zastl?p, w któr~·m jest W:\cek '1 ~\.:";-~~~~~~\ . . ~ ,. ~""' ··"'= jednym kwadracie, inne oddzielo stosc1ł doz\ nkowe me mogł 1eJ 
woza. Mo:lna. ~t~rtować do nowe- i Eclt>k _ to z:i.sfęp „Hutników" ~§. ~,..~~~~ -~~ ne pasei_n ochronnym, wykopanym przyg uszyc. . 
go eta1m, aby ocl siebie wymag.1ć _ Judzi, którzy nicie ~oclzin dzien I wczoraJ przez harcerki, pozosta- Akurat rozpoczął się przemarsz 
le13swj i wycfajniejszej pra('y. nie spec1zają w olbrzymich ha- Tor kolejowy biegł pośród .ma- I s:ę trzy grupy harcerek z !opala- ły n~etkn~ęt.e. Na płonącym kwa- dożynkowych uciestników. 

A co m~·R!ą i czują. chlopc~·? lach, prz~· btl('hających niezno~- 1 łych drzewek. Obóz harcerski !:>ył mi. Pracowały do zmroku aż ~ół I drac1e. ogien powoli przerzucał się W bar nym, parotysięcznym 
Obóz w~·paflł na cztery z niusem n:ym żarem piceaeb, gdzie wytapia , niedaleko tom. Dziewczęta w tą, pokrytą burą podściółką leśną ~u gorze, WJ:7huchając co chwila korowodzie, maszerowała mło· 
- wynik dobrego prz:q;·otowauia się żelazo. Roztopione do białości , d:i:ień widziały siwy pióropusz dy i kępami ostrej traw~t. ziemię po Jasny.ro. płomieniem, który lizał dzież i starsi, chłopi i robotnicy. 
do n!wji letniej i rzetelnej pracy żelazo, posłusznie leje się do form, .mu, który posuwał się nad prze- cięły o;;trza łopat w \vielką k;a~ę. czermeJące gałązki sosen. Druży- Piękrte stroje , barwne dekoracje, 
clrnż~·ny w cfrgu cale~o roku. wypełnia je i szybko zastyga. je.ż'dżającym pociągiem i nikł Wzdłnż toru biegły trzy oasy ,1a 1).gwa ~asia szybko i sprawnie roześmiane twarze wyrażały en· 
Chłopc~' są z obozu bardzo 7-"Ulo- Edek myśli, że ich praca w za- wśród zieleni drzew, otulając je szerokość ramion zdjętej łatwop~l zo~gamz.0\"'.ałit. oc~ronę ~ąsiednich t~zjazm i ch.ę~ do pracy, aż roz• 
wolcni, każdy z nich rozumie, że stępie też jest podobna do taicie- na chwilę zwiewną mgiełką. W nej podściółki. Te pasy dzielące le I działek 1 hk\'VldacJę o.gmska. W pierało radoscią serca. 
róm1ieri; i jego praca dopomogła O.o go rozto1>ionego żelaza. Pnecież nocy ~idać było, jak z kom.ina pę ren wzdłuż toru na szereg pól od 0.czy szczypał ~ym, iskry sypały Za olbrzymim, upietym z kło­
osiągnięcia dobrych "')'llików fłł'ZCZ ich zamiary i plany - t.o zupel- dzące~ lokomotywy sypały się w dzielonych przestrzenią wolnej ·~:e się W?~oło, a z~r dokuczał coraz sów i kwiatów w wysoką piram{ 
lcałą. grupę. To podsyca nowy za- nie jak formy, które wypełnia po g~rę iskry, a potem jeszcze długo mi - to były pasy przeciwpoż:l- mocmeJ, ale dz;ewczęta praeowa de wielkim kołaczem dożynk<>" 
l>ał do pracy w organizacji, Na t<'m ich praca. A w tym roku po- m1got8fY: wśród. granato~ej no~y. r~we. Dziewczęta wiedziały, że ta ły be~ przerwy 1 s~pa~y wał o- wrm jechały wolniutko traktory. 
przyszłe wakacje obóz wypadnie stawili przed sobą ważne zaclanie ~asme te iskry mepoko1ły kie pasy będą najle{!szą ochroną ch.~onny. Lo:pa,ta zie~ .za łopatą 
----------------------------- dziewczęta. Od szeregu dni deszcz lasu przed rozszerzaniell\ się po- leciał~ w ~g1en, rozb1JaJąc go, du Wielkie, czarne, karbowane ko 

Mieszkam przy ul. Nawrot 21 t 
nazywam się Pinokio. Jestem tecr 
trem Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci a więc teatrem społecznym. 
Urodziłem się 1 czerwca 1946 r. 

więc skończyłem już trzy Jata. W 
okresie trzech lat mego istnienia 
wystawiłem dla dzieci miasta Ło­
dzi i okolicy 8 sztuk, a sztuki ~e 
oglqdalo tysiące dziecI. W czasie 
walrncyj l etnich wyjeżdżałem czę­
sto do dzieci na kolonie. W tym 
roku w miesiącu sierpniu wybra· 
Jem się do dzieci przebywających 
na kolonii w Chelmie, gdzie gra· 

._ Jem sztukę która nazywa się lak 
samo jak ja „Pinokio". Tę samą 
sztul<ę gralcm 4 razy na uroczysto 
ścl rozpoczęcia roku szkolnego. 

Widowiska fe dzieci oglqclaly bez 
płatnie. Obecnie gram prawie co· 
dziennie na zamówienie. Niedziel 
nc widowiska otwarte, to znaczy 
dla wszystkich rozpoczynam dnia 
11 wrzc.foia sztuką "Wilk, Koza, 
J\oźląta" - J. Grabowsldego. W 
październiku, miesiącu przyjaźni 
polslw·radzieckiej, będę grał sztu 
ką G. Matwiejcwa pt. ,,Czarodziej 
ski Kalosz" Sztukę tę zgłosilcm 
do Festivvalu Sztuk Radzieckich W 
listopadzi e dam premierę sztuki 
,,Nowe szaty Króla" napisanej 
przez Al. Maliszew skiego według 
bajld Andersena. W miesiącach 

zimowych będę grał bajkę „Histo 
r ia cała o niebies•ldch migclałach" 
1::::-- Do czerwca 1950 roku chcę dać 
diicciom trzv nowe sztuld. 

Po porozumieniu się z moim 
mlodszvm kolegą „Arlek inem" z 
ul. Piotrlwwsldej 152, który już o 
s obie mówił z wami doszliśmy do 

•nioslw że bvJou" dohrze aby po 
:i.aly nas dzieci innych miast wo 
w ództwa łódz!deg o. Postanowili 
1 v co pewien czas do nich jcź­

dz_ić aa zmianę raz ja, dru" i raz 
„ Ar/c/dn". . Zapomnialem wam 
jeszcze powiedzjeć, że interesują· 
sic; mnq nie ly lko dzieci. Odwie­
d za ;q :11nie rakże dorośli. W uhie 
gly m sezonie przyjmowałem kilka 
JQi')' s ośr; z iagranicy, a nawel 
tal·: sft.·'~'nyl'.' 11 lalkarzy jok Obraz 
onw i Slwpa, Tyle powiedział 

o sobie ,..Pinokio'' 
A teraz kolei na wns dzieci, czy 

te/nicy Promyka. Odwiedzcie swe­
go przyjaciela „Pinokio" i napisz­
cie co o nim myś/Icie. 

- Chwileczkę - prosił Woło­
dia - chwileczkę.„ ja zaraz. Jak­
że to? ... 

- Siadaj, Bessonow - powie­
działa nauczycielka. 
Wołodia położył kredę i nic nie 

mówiąc wrócił na swoje miejsce. 
- Widzieliście? - zwróc] się 

do klasy. - Z jakie p;ęć minut 
stałem koło deski i całą dwójkę 
zarobiłem! 

- Tak - powiedziała Elizawe­
ta Iwanowna odrywając się od 
dziennika. - Jednym słowem -
jakby piórko zdmuchnął. 
Długo śm'ano się z Wołodii. 

$miała się i Elizaweta Iwanowna, 
i sam Wołodia. I nawet nowa się 
uśmiechała. Ale widać było, że 
wcale ją to n :e bawi, że uśmiecha 
się tylko przez grzeczność dla kom 
panii, a naprawdę raczej chce jej 
się płakać, nie śmiać. 
Zrozumiała to Liza spojrzaw­

szy na nią i pierwsza przestata 
się śmiać. 

Podczas pauzy, w korytarzu 
przy kotle do wody zebrało się 
kilka dz:ewczynek. 

- Wiecie, dziewczyny - powie 
cł'ziała Liza Kumaczowa - ja chcę 
pomówić . z Elizawetą Iwanowną. 
Trzeba jej opowiedzieć o nowej„. 
żeby nie była dla niej taka suro­
wa. Przecież ona n ie w:e, że Mo­
rozową spotkało takie nieszczęś­
cie ... 

- Chodźmy, pomówimy z nią 
- zaproponowała Szumlińska. I 
dz:ewczyny całą gromadą pobieg­
ły do pokoju nauczycielki. 

Przed wielką mapą stało kilku 
profesorów rozmawiając głośno: 

- Z Londynu do Berlina wszy­
stkiego półtorej godziny lotu -
mów] wysoki i chudy jak Donki­
szot nauczyciel geografii, Famu­
sow. 

- A do Hamburga? Do Ham-

nie pojawił się w tej okolicy, a żaru. sząc i sypiąc warstwę piasku na ła dźwigały p~kate maski silni• 
słońce wysuszyło wysoką trawę, Kiedy na ciemniejącym niebie gorące zwęglone gałęzie. ków, które chrapliwie buczały. 
chrust i gałęzie zagajnika. A iskry zamigotały pierwsze gwiazdy z11 Dochodziła godzina 10, kiedy jut Na pierwszym traktorze, obolt 
wci~ się sypały z przelatujących stępy wracały do obozu. W~nda tylko sw~ spalenizny i czarna mechanika, za okn\głym siodeł• 
potęznych lokomotyw. maszerowała w ostatniej czwór- zwęglona kora d P:W • ' kiem stał Maciuś. Wysoko nad 

Jednej nocy wartowniczki spo- ce. Była zmęczona. Chciała przeko . rz przypQ_mma płową czupryną machał pięknym, 
strzegły małe ogniki od strony to pać jak na.jWięcej pasów cchron ły 0 szaleJącym tu jeszcZe przed srebrzystym sferpem, a w drugiej 
ru, które długo nie znikały, a wy nych, bo kocha las i ciągle ją nie godziną ~gniu. , . , ręce trzymał snopek żółtego, cięt. 
dawało si~ przy tym, że przesuwa pokoi myśl o groźnym ogniu, któ Radość malowała si~ na ~a- kiego żyta. Dudnią motory trak· 
j~ się w rómyc~ kierunkach. Ran ry mo~ zniszczyć cały las. Wan- rzach harcerek, radość pomyślnej torów, grzmi orkiestra ludowa., 
kiem, zastęp, ktory poszedł na tor da mysi.i zatroskana czy pasy nie k .. grupy ludowe śpiewają„. Zaraz. 
zbadać owe wędrujące w nocy OJni są czasem za wąski~, czy mogłyby a CJi. . co śpiewają?. 
ki, malazł tylko ciemne plamy wy w czasie pożaru powstrzymać To nasze zwyeięstwo nad og-. Ten radośnie grzmiący qwa!' 
p,., :onej trawy. To było niP.pokojące. ogień? Dziewczęta wchodzą do niem - krzyczy z radością Wan- .

1
. układa się w melodię starej 

gdyby ogień z iskry nie wygasł i obozu, od kuchni zalatują cmako da _ proponuję uc7.cić nowymi P.ieśni dożynkowej - „Plon nie• 
przerzucił &ię na pobliski zagaj- wite zapachy gotowanej kolacji. metrami pasów ochronnych w le s1emy, plon!" 
nik, wtedy... str::ich pomyśleć, Rankiem, dziewczęta z'mdził ze · M · ś t • I dl 
ile lasu by spłonęło. snu ostry, alarmuJ·ący ITmizdek 

1
· sie ! Hurra!! - krzyczały . acm za aC'La w prom ten a ,,.,... . . słonca błyszczący łuk trzymanym 

Jeszcze tego samego dnia, przy krzyk wartowniczki - dym za 'to wszystkie dziewczęta - hurraaa! w ręku sierpem i radośnie, co sił, 
torze, gdzie najwięcej padab rem! Cały obóz w jednej chwili -niesie echo odpowiedź druży- aby zagłuszyć potężny, miaroWJ' 
iskier na suche podłoże, zjawiły był na nogach. Wanda z przeraże nie. łomot traktorowych motorów krzr 

•••••••••••••••••••••••••••••••••• 
: L. Panteleiew Tłum. Helena Bobiń$ka : 

- Elizaweto Iwanowna - za­
częła Liza występując naprzód 
- myśmy chciały ... to jest.„ my 
chcemy pomówić o Wali Morozo­
wej ... i NOWA i • • - No, więc„. - powiedziała 
nauczycielka odrywając się od 
zeszytów. Uważnie spojrzała na 
dziewczynki. 

: (Ciąg dalszy) : 

••••••••••••••••••••••••••••••••• - Pani wie„. przecież jej oj­
łała. - Tu dz:ewczynki do pam ciec„. burga ile? - dopytywała się rudo 

włosa Maria Wasiljewna z -czwar­
tej A. 

Liza Kumaczowa 
głośno. 

zakaszlała 

- Czego chcecie, dziewczynki? 
- spytała Maria Wasiljewna, od-
rywając s;ę od mapy. 

- Czy nie ma tu Elizawety Iwa 
nowny? - spytały dziewczynki. 
Nauczycielka spojrzeniem porozu­
miała się z obecnymi i wskazała 
głową sąsiedni pokój. 

Elizaweto Iwanowno! - zawo-

przyszły! - Tak, tak, dziewczynki 
Elizaweta Iwanowna stała przy przerwała jej Elizaweta Iwanow­

oknie. Kiedy Liza i jej koleżanki na - wiem o tym. Morozowa cier 
weszły do pokoju, odwróciła się pi bardzo. I to dobrze, że tak s:ę 
szybko, podeszła do stołu i pochy o nią troszczycie. Nie trzeba tyl­
liła się nad kupą zeszytów. ko, abyście jej dały odczuć, że ją 

- O co chodzi? - spytała. żałujecie, że jest nieszczęśliwsza 
Dziewczynki spostrzegły, że od innych. Bardzo jest chorowita 
śpiesznie wyciera oczy chustecz- i słaba. W .sierpniu przeszła dyfte 
ką. - Czego chcecie? - powtó-1 ryt. Trzeba, aby j;ik najmniej 
rzyła przerzucając uważnie stro- myślała o swoim zmartwieniu. Tc 
nice zeszytu i w coś się tam wpa raz nie pora wiele myśleć o sob:e. 
trując. (D. c. n.). 

czy: „Niech żyje Ojczyzna robot• 
ników 1 chłopów - Polska LudQ" 
wal Niech żyjil dożynki!" 

"' "" • 
Słońce przewędrowało już li&4 

wał nieba. kiedy drużyna Maciu~ 
sia zebrała się przed slomian~ 

strzechą krytym s!oiskiem, ze 
sprzedażą k.siążck . 

Dwuszereg! Odlicz! Nikogo nie 
brakuje. 

Dzisiaj dokończyliśmy naszj\ 
pracę - mówi drużynowy. - W 
lipcu, na obozie pracowaliśmy 
przy żniwach, dziś, na dożynkach 
pokazaliśmy jej wyniki. 

Nadal pomożemy wsi, ile nam 
sił starczy :__ zakoilczył drużyno­
wy. „Czuwaj drużyna!" - „Czu• 
waj!'' - odkrzykm~li mocno chłop 
cy, ale najgłośniej, lo słychać by­
ło Maciusia. 

JACUSJIOWV . BUD.ZJIK 

Rrrrlll - 7 rano! 
Jacuś śi>ł. 

Ojej! Już 9-tal 
Znów 1111; spóźuie do szkoły. 

No, jutro nil pewno butlzll• nic oo· 
zwoli mi zas,pać 

. -:-~­
„ \ 

Bum! Bum! Duml 
7-mal Wstawać! 



• • 

Nr 253 str. tt 

c:o w=J ~!.~~.~~J...„~.~~.~~.~-~~J,~,~~- mu~i~%i~;sfa~!:~I 

. . 
.~ Przedsiębiorstwa budowlane :::e~~~ swe zobowiqzania 

i • [ijfł rtffJ, Słuszna inicjaiyv:v„a I Czy inne łódzkie przcdsięb:or-
CC [N~fq>Ui~ ~t Organizacj! Podstawowej PZ-PR przy PBP stwa budowian2 pamyślaly o tym, 
~ • że zbliża się chwila zakończenia 

Ze słuszną i zupełnie nową inicjatywą wystąp'ła Organizacja Ob. H. G. pisze: „Nn Cho,inr..rh przy lll. Tuezy1iskiej 119 Niemcy wyhnclo· 
Podstawowa PZPR przy Przed:>!ębiorstw·e Budownictwa Przemy plan'lt \)racy na rQk b·eżący i jak:e w:1li basen przeriwlotniczy, ktiiry w ubiegłym roku zas}pano gliną, tworząrą 
słowego Nr 2. Inicjatywa ta może w wynikach swych ułatwić kroki pndjęiy W ·celu realizacji nierówn~ wzniesienia. Z tych 1.?liniany<'h górek spływa woda clo komórek 
wykonan'e planu inwestycyjnego na rok bieżący. w tej chwili planu w całej rozclągłcści? Wa1ka pC1sesji przy ul. Kongresowej 26, 11iszcz11c nic tylko komórki, ale i znajdujące 
roboty PBP sa opóźnione, .:o wyn\ka jasno z nisk·ego odsetku o wykonanie planu inwestycyjne- si\' w nich zapa5y ... ". 

UWAGA, DZIELNICA śRóDMIEJ­
SKA - LEWA! 

Dziś, dnia 20 września o godz. 13 
odbędzie się na sali zebrań Dzielnicy 
odprawa sekretarzy podstawowych 
?rganizacji partyjnych. 

Czy Zarząd /11irjsk; nir móg~by upor:(!dl:ować w odpmciedni sposób miejsca, 
wykorzystania kredytów budowlanych: w br. PBP Nr 2 miało go, zwłaszcza W tym roku - W na którym znajdoical sif ,;w basen? Moinaby, na przy!.-lad, u:yró:mać teren 
wykonać roboty rn sumę 950 m:ln. zł. W p'erwszym i drugim ostatn:m roku planu trzyletniego, i ur:ądzić bviet11it.·i - /m =adotcolenizi i il'ygod::ie mieszkc:lców tej dzielnicy. 

Obecncść obowiązkowa. 

UW AGA, DZIELNICA śRóDl\HE„ 
śCIE PRAWA! 

kwartale wykon:mo robót za sumę 213 miln. zł, w trzec:m kwar jest n:esłychanie ważna: od wypeł I · . . . . k" . 
tale - 117 miln. zł już przero bion:o - bfo.rąc więc w rachubę nienia bowiem tego planu za1eży O ułatw1en,'1ch w barze PSS przv u!. Pwtrkows.-ze~ 92 
roboty wykonane we wrześniu - p-OZGstaj~ je~cze do wyko- przebieg wykonan·a planu 6-letnie Ob. Robert Skui1ieński pisze: .„W barze PSS przy ul. Piotrkowskie.i 92 w po• 
rzystania w rb. suma 500 mi In. zł. go, co w j~zyku codziennym ozna rze obiadowej wzrasta frc>kwt'ncja, to0td tworzą się clwie kolt'jki: jerlna przy 

W dniu 20.9. 1949 r. o godz. 16-tej 
odbędzie się odprawa sekretarzy or­
ganizacji_ podsta:vowych, oddzialo: 
wych, dyrektorów naczelnych, techm 
cznyc:h, handlowych i c.zlonków Rad 
Zakładowych (tylko par ty jni), w lo· 
kalu w~asnym przy ul. Gdańskiej 75. 
Stawiennictwo wszystkich obowiązko 

S urna 500 miln. zł. - .to bardzo W św.etLcy budowy Centrali cza poprawę, bytu klasy robotn - I kn;ie, drugu przy. odhinrze <lań. Sądzę, że w cel~ od.ci:Jżenia kasy byłoby 
w'ele _ stanow: ona przeszło Tekstylnej pxzy ul. PrzPd7.alnia- czej. Raz jeszcze więc pytan·e kie 1 ws!;.~zane wydaw~me z h!oczka gotowych kartek, np1ewa1ących •.ia .r~3ne war· 

50 1 ' t · neJ· odbyło si<> 0 .,.6lne zebranie ruJ· emy pod wyraźnyin adresem· I tosc1 - 20, 50 i 100 zł. Konsumenci nie musielihy wyszczegolmac potraw, 
proc.~ anu inwes YCYJnego r.~ . "' . . · . : · lrt:z obliczaliby ·~mi ł~rv.ną ich wartość we.dług widocznego cennika 

rok bieżący. Aby zadanie rcaliza- wszystkich pracown!kow PBP ~I czy P;tJP ;. SPB ~vznoszące no-li;e bu i w kosie wpłacaliby otlpowiednią kwotę. Kas,irrka będzie miała wówczas 

-:ji. planu wykonać, aby zorgan:zo w atm'Jsferze ogromnego zrozumie dynki na tcreme naszc~o miasta, ułatwioną pracę - przy ohccuym zaś systemie m~li się, n po kilku ,rodzinach 
wać i na właściwynt poz'om'e po- j~t już ta.~ wyc:•l":Tnna, 7i> wyrlatnit' spada tempo pomwr.niR ~ię ,.kolejki". 

we pod rygorem partyjnym. 
staw· ć tempo robót - trzeba nie ''"°' ·c'i>' ·A , , , ,. :;,7,.·:<:~ Poza tym dohrze Ly h; ło, eby w b~rze nie brakowało eerwctck pa11i1>rowych, 
hyle jakiego wysiłku ze strony ca- Z,~~-~'Z 'J~ k16rc przecież nie 'ą !11ks1:.;rm ... ". • 

I.EGI· lej załogi. Ale robotn:ko·m w PBP ~-f ···,t· 
11 

., ~·· .-~ J .. ; ,,.{j!~~~wnictwo br.m 1ci;!n11 wzi7,; pod ml'agr te dusrne 11ttvigi rrns:c:;o c;;y. 

n:e opadają ręce: z:)bow· ~zal się. ,·.-;;\llt "' ł ~-·· ., --, , 
l.~ROCZYSTE WRECZ'ENIE 

TYMACH 
W Szkclt> Oi~:::.erćw Liniowych MO 

1v Łodzi, przy 1:\. Póinocnej 38-40 
cdbyk• ~·ir uroczyste wr~c7enie sta· 
łych bg'ty-n:ir;ji c1loP.lcom PZPR -;łu­

chaczcim X-ao Kursu Przeszkolenia 
Kicrnwnik0w -Jednostek MO. Uroczy 
si.oś:: ?~g;::ł pierwszy sekretarz pod­
staw. org. partyjnej tow. KazirÓ!1'. 

więc plan muszci wykonać. '-" 1 -7 h l 
Jak pcstawiła SPl'a\Vę wvkona:. J!l.ćl.f!i!Citi1. naszi:c tn.teipe łJCfl 

nia planu inwcstycv.ine~o Or::(ani­
zacja Party:jna w PBP? Otóż w 
ubiegł:<;-m t:v.godniu egzekutywa I 
Organ·zacf Partyjnej :-zcze~ółowo 1 ;- %i~;w 
tę sprawę rozważyła. K:~żdy czł?- ! ', ,~,, ~J, 1~~~". 
nek egzelmt:vw:v znhnwiązał się I · ·';: .. '. 
wziąć pod swo:!~ op'.ekę grupę to- ~li ~- ·· 

Kiedv urzęd~J:ą 
. administ~a;i-o:rzv domów 

W sprawie listu nas· ci;-o Cwtelni­
ka o niewł:i.ści\';ym posl~['.lownn;u ad­
ministratora dm''1l przy uL LeR"io­
nów 6, Zarząd Illicjski przcprow2.­
dzlł dochodzen:e. ktfo·e wykaZlłlo, że 

'udministrator nie odmówił p::;;yj(.'cia 
komornego od lokator:l, ani nie zgu­
bił kwitariusz~'· Na mar?;inesie tej 
sprawy Z<irząd ~Wiejski w~·jaśnia, że 
1•zas urz(.'dowania administratorów w 

my w dniu 1 wrzcsma br. Obccn:e 
Z~rząd Miejski informuje nas, że na 
i·azie nie pr1cwiduje si<;l przedłużenia 
iinii tramwajowej w tej dzielnicy, bo­
wiem plan obcjmu.ie w pierw;;zym 
rzęclzie najniezb~ciniejsze inwestycje 
w rn!:resle przedłużenia linii tram­
wajowych g-ęsto zaludniony.::11 przed­
mieść Łouzi. 

Wydział P!antacji wyjaśnia 

Po z~g«jcniu przemawlali: pełno­
mc:cnik Komitetu Dzielnicowego tow. 
Sosnowski. Komendant Szkoły +ow. 
Pai tuś i seki:eta1ze Org. Oddziało­
WJ'Ch Nr 2 i 3. Z kolei nastąpiło roz­
dani~ Je9ąymacji, które otrzymało 
Ł\O członków. W imieniu odbiernją­
cvch lrgitypiacje przemówił tow. Ka­
miński. lfroczys\ość zakończono od­
śpiewaniem „Mi~dzynarodówki". 

Wycieczka Polskiego 
low. Krajoznawczego 

wanyszy. Kmmy towarzysz ze I ~-.,-,-:-.. 
!lWej strony otoczy opic!~ą l!ru;>ę ' .t:!:"'. 
robotn:kÓW - kaida grup:l i }rnż- I ft,< '( 
dy robotnik podpiszą wyrl'źne w- i ·· 
bow:ązania, jakie i w jakim okre­
sie czasu wykonają roboty. Dostar 
czone zostaną ka~:de1 grup:e robot­
ników harmonogramy p:rac, okreś 
lające ściśle ich zakres. W ten spo 

Powoli dźwigają się mury osiedli robotniczych. 

Biurach Rejonowych ustalono na go- W związku z listem z dnia 7 sierp­
dzinę 7.30-13. Po tych g-odzinach ad nia br. pt. ,,Kiedy czynny jc;;t wy­
ministratdrzy załatwiają- różne spra- dział plantacji", otrzymaliśmy wyjaś· 
wy na mieście. Inkas~ czynszu odby- nienie, z którego wynika, że wydział 

czy MPB, zajmujące się remonta- wa się w dniach od 1 do 15 każdego plantacji nie hoduje kwiatów na 
sób przy pracy grupowej odpo,vie 
dzialność za wykonan'.e określonej 

ni.a dla akcji wykonania planu inwe 
stacyjnego. Zarówno towarzysze z 
PBP, jak i bezpartyjni szeroko dy 
skutov.rali możliwości zwiększenia 
tempa robót. Wsżyscy wypowie­
l:lzieli s·ę za lfonieczno:k·a uspraw 
nienia prac i \1,·szyscy przyjęli z 
uznaniem projekt Pod'itawowej Or 
gan;zacji Partyjnej, która wespół 

mi domów robotn;czych, pamięta- miesiąca. sprzedaż, lecz dla ukwiecenia miasta. 
ją 0 zadaniach, jakie miały wypeł J('dynie posiadane nadwyżki roślin 

Polskie Towarzystwo Krajomaw- pracy będzie spoczywała na. każ~ 
cze organizuje w dn. 26 b. m. wy- dym pracown:lrn. Poi::zynając od 
cieczkę do Olsztyna i statk:em po dyrekcji. --~ ·~"Z!'7. admin;strację, 

·• t k · · k d ni· te Linia tramwaiowa sprzedaje się pracownikom miejskim 
me w ym ro u i 1a za a a · · t t · ł • d k' d · d 

ł · ? "' na uJ KątneJ· i .ms ~ -~cJom o z 1111 ~o o p.ovne : 

pochylniach na· tras;e Ostróda-El­
wypc Dl~. . • · mo ms1n::h cenach. Nie moze byc 

Wydaje .s1ę .na~, .. ze przyk.ład Mieszkańcy ulicy Kątnej przysłali mowy o zatrudnianiu pracownik6w 
bląg. BEższych informacji udziela kier~'';n'ctwo hudow~ i g-rupy ~o-
i zapisy :przvjmuje Polskie Tow. Kra botmków - wszysc~1. bc;dą ze sooą 
joznawcze, 1(.1. 253-32. I ściśle wspólpracO\vali. 

PBP w te3 dziedzm:e gcdny Jest I nam list, z którego wy~ikało, że pra-1 wydziału poza normalnymi godzina­
uaśladownictwa. · gnę!iby przedłużenia linii tramwajo· mi pracy dla prowadzenia sprzedaży 

M. Zal. wej na tej ulicy. List trn zamieściliś- kwiatów. 

• • • • 
11 h d z czynnikiem związkowym i dyrek Dru ai dzień o ra c:ią czuwać będzie nar1 realizacją 

e phrnu, starnjac si~ jednocześn'e . o 
JX Zlazdu Przeciwg1•uźliczego w Ludzi to, by nie b:-1o n·cprzewidzianych Wzboga.ca 

~ 

się zyc1e świetlic 
W dniu wczo1'ajszym tematem ob- streptomycyną. Po krótkie.i przerwie przerw w pracy wslmtek braku 

rad b~·ła s.frC'ptomycyna i jej zasto- nastąpiła dyskusja, wyjątkowo oży- rcnteriałiiw budowlanych. _Roz1ró~i p1•ac kult ur a lny.eh 
sow:rn:e p~·zy„leęz~niµ gruźlicy.' Ogól· wiona. 'P~n'1s'żono ,-v hi ej między ~rfi- K. er'ownk:'[. grup bq-dą · ró\vni eż 
n;e spr:nvę'.t~' 'óit{ów1ł w · s'11Ym refe- nymi sprawę stosowania środków ·l)o- wysnw.vać wx1'.oski:1 o ..::przyznanie. 
racie docent u. w., Wł. Kuryłowie-i:. mocniezych (np. kwasu paramino- nagród racjónalizatorom ~ wyna-

ł salicylowego tzw. P.A.S-u) w lec;::e- lazcom nn l•„•lowach, p.rzv czvrn 
Doc. Janina Misiewicz poruszy a spra clla grup wyróżniając:vrh ·s;ę we 

„ · st1·eptomyeyny w n1'u streptomyc~·na. W dv. sktt~J·i za-
wę zascosowama ~ ~ wspób:awcclnictwie i racjonnliz11 
ler:zeniu cloro3łyćh, a prof. K. Jon- bierali głos goście zagraniczni. Wy- torstwłc nrzeznaczono 160 tys. zł. 
scher _ w lec;:;eniu dzieci. Dr Stefa- wody lekarzy urozmaicone byly wy- na na;:rocly i prem· c. 
nia Chodakowska mówiła o badaniach świetlaniem przezroczy, obrazujących Zapał, z jakim załoga PBP przy 
anatomop:!tologicznych u leczonych przebieg gruźlicy p1·ze~ i po zasto· stępuje obecn'.e do pracy przy pa­

sowaniu streptomycyny. mocy nowego svstcmu, pozwala 
1:unn111u111111:1t:'l!l'111n.u11r:11•11'11:11:1,n1 wie~zyć, że plan inwestycyjny Tematy dnia 

9-ty Z!azd Przeciwgruźliczy 
Wypad_ ek na Ul. łauoiewmckmi PBP na rok b:eżący. zostanie wy-

konanv. . 
Wczoraj w godzinach porannych V/ chwili obecnej na wszystk:ch 

jad:i.cy ulicą Lagiew·nick:) samochód budowach PBP poszc?.ególne g~u-

~~ ........ „„~~~·~ ..... ~~·~ 
Li 'I • t'. . l I ł' "' • I • "'\ 1",:r 

Aby prace oświatcwe · i kulturalne, rackie, kulturalne !td. 

„ 

prowadzone w zakładach pr.;icy, u- Inną, a nową formę pracy samo­
trzymywały staie swą żywritność i kształceniowej wprowadziły świetli­
atrakcyjność, w;nny być p17-edmio- cowe zespoły artystyczne. Zespoły 
tern wnikliwych rozważań i troski. te podczas swych dwugodzinnych 
Konferencja, obrudująca w końcu ćwiczeń : prób, poświęcają pół {J­

ubieglego miesiąca nad nowymi for- dziny czasu na omówienie .vystaw'a 
mami pracy świetlicowej, wnio8ła nej sztuki, jak również twórczo~ci 
właśn:e wiele nowego w życie na·· danego pisarza czy kompozytora or:iz 
szych świetl:c. · epoki, w jakiej utwór powstał. 

P rzede wszystkim słuszn'.c ~ołożo- Ten rodzaj kształcen:a ze wzgJęju 
no główny nacisk na sprawy oświa- na swą wszechstronność ma w świe­
towe. Przyniosło to zorganizowanie tl.;cach s,pecjalnie wdzięczne 0raz sze 
w zakładach pr?.cy około 100 kół sa- rokie pole do działania i zachęci z 
mokształcenio.wych. Na zebraniach pewnością do uczestnictwa w:e:lu 
tych kół omawia się pod kierun- świetliczan. 
kicm 10ił fachowych za.'{adnie"lia - Tyle, j-'.!Śli chodz~ o formy pra-
marksistowskie, przyrodnicze, l:te- cy. Wybór Łodzi na m1eJsce obrad wjechał l:olo posesji :::-;-„ :;4 na t:ho<l-1 py podp'sują konkretnf' zobow1ą-

trwajl}cego obecnie IX Zjazdu nik, rani.ie dwie o.;oby: Jana Pilarza, zr,nia. Praca. oparta na nowym 
Przedwgru~liczego posiada swoją lat 50, zam. przy nl. Czarnecl:i:>f.".o 8, systemie ruszy całą parą pod ko- Komitet" Blokowe 
wymov.rf?. Tu właśnie ludnośc ro- i Dorotę Rutkowsk:i, lat. 72, zam. niec bieżącego iygodn.a. Będz:emy lk del • • • • k • • 
botnicza najbardziej narażon.a by-. przy ul. Tokarzewokic)<O 25. Poszko· pilnie śledzić przeb:eg rea.Ezacji I rozpoczną wa ę z na uzyciams m1esz an1owym1 
ła w okresfo Tza_dów sanacyjnych PBP t · 

dawanych Pogotowie Ratunkowe PCK y1anu inwestycyjnego l 1n o:r W dn. dzisiejszym o godz. 16 odb_ę. rirzedstawicleli wszystkich ugrupowan 
na grnźlicę: .iednoizbowe mieszka- ·1 h I ji K lt t l t i I{ tt t• Bl 

Odwiozło do szpitala na ul. Sztel'lin- mować o tym szczego owo naszyc ~1 <l:t.le się zebranie Kom. s om e o.w w spraw e u worzen a om e ow o 
nia - przeludnione, wilgotne su· kl d j l 11 b k b · I I i d i · o·a. czytelników. Blokowych, s a a ące1 s ę z oso , owyc , ma1ącyc 1 na ce u m ę zy n 
tereny, w fabrykach - ciemne 1 "' nymi walkę z nadużyciami lokalo-
duszn" hale maszyn - wszystko '" Wym!, sprzedaż mieszkania, martwe 

to s;:;nyjało rozwojowi tej strasz· JllJll sę ~o- •J11tlfl:ad111-H•lll • ~. "'· ··'ee. . dusze, łapownictwo itd. Komitet Blo-
nej choroby, stanowiącej wówczas l•lil B _., Wił' ~ •Ili~ _., . kowy będzie składał się z 7 osób (lo· 

oświałowvch 
Jednak nie one wyłącznie decyd.i­

ją o tym, czy świetlica zyskuje P•1-
pularność i jest l:cznie uczęszczana. 
Niemałą również odgrywa tu ralę 
jej urządzenie, jej wnętrze. Przytul­
ne, estetyczne. tak:e, w któ~ym przy 
jemnie bywa pogwarzyć i miło po­
czytać sobie. 

W trosce o ten ważny waru.n~k 
rozwoju naszych świetlic ORZZ we­
spół z Dyrekcją Wyższej Szkoły P'a 
styczn2j 1 Ośrodka Szkob:-i:a Pla­
stycznego postanowiła powi::rzyć w 
t:ij dziedzinie opiekę nad świetlica­
mi uczniom szkół artys~yczny~h. 
Każdy uczeń odpowiedzialny będz:e 
za estetyczny i kulturalny wyg'ąd 
świetlicy. 

To nowe posunięcie w:.tamy pod­
wójnie serdecznie. - Zarówno jako 
zapowiedź artystycznie : wzorowo 
urządzonych świetlic, jako też cieka­
wą formę współpracy między ro­
botinikam! a artystami. 
11111111111111111111111111111111111111111111:111111111111111111111111111 

UWAGA! 
Phlcimy najwyższe ceny 

za butelki. stht<>zki. sz:nuty itr>. 
prawdziwą. klęskę społeczną. W ska 183, sklep 285 _ 1 l Listopada 10, L wędlin. P, 0 mna odbywac ~1ę .Prz.ez katorów). Na 500 mieszkańców przy-
tl·udz1·e p. 1·zełan1y"'a11· n1·e11·czn1· le- W tym tygodniu, począwszy od kl ł d b W d • bh l · ! K it t 'Na tere t zb· ' 

" d · sklep 621 _ Sródmiej;;ka 68, s ep ca y z1e_n .ez przer.w_Y·. mm me- pa ac •.<zie om e. n e , JOrmca 
karz" .Bp·ołeczn1'cy - dr Sterl1·ng, <lnia 2l do 24 bm. wł:\cznie bG ZLemy K d St t G d kl '" ód i jsk SUROWCE ODPADKOW"E'' 

Dzwonić 162-16 

- ~ „tl _ Gduńska 72, sklep 526 - ąt- stosowar11a się o mmeiszego za1zą· aros wa ro z ego or me o- „ • 
d•. Szt1ster, obo3'ętnos'c' f~b1"'kan- mogli zuopatrzyć ::.ię w mi~so i w.ę· · • ki d · b d · · · d odpo"'ie ł.ódzkieg owstanle 800 takich ko s· k. · 28 1r.:n9 • „ ·" b !\il 54, sklep 436 - Pelsztyns ego . 7e. ma G.· ą poc1ągm~c.1 o . . n - o p · 1en 1ew1cza • "" 
to·,,, dl" zd1·ow1·a pr"CUJ0 acych. N1'e dhny na następujące. ockinki onow 6 kl · I ś k d m stracyineJ miteto·w (bu) 

" ~ - - 1 k l I h 1'1, sklep 403 -· Zawiszy 2 , s. ep ClZla no c1 arno-a m l . • • 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1 
było celow~ch akcji zwalczania tiuszczowych i rnponow on ro nyc : 

Ben" tlu~zcz)we z miesiąca wrze· ~33 - Abramowskiego 19. c . b d • t • ~ grm:Jicy - nie było szczepień o- , ' · · · • 
Chronnych, masowych badań itp. :;uia, ka~P.goria Hl·R na odcinek z uwagi na niedostateczne nasyce- 111111"'""'" o now-ego W" u OW"DlC \\Tle !illl"""lllQ 

14 l kg ml·ęsa i O 40 kg W"cilin· nie rynku masłem, dokonywana bę· IU,......11 11~11 1111 
Leczenl·e znlez·ało od moz·11·mośc1· nr - ' ' 11110111W • 11"'"1 

0 
" ozie w olnocie woinorynkowym (bez · . 

finamow.vch .!horego, a że z re- kupony kontrolne z miesiąca wrze ó k t J h) 
l i k l „ R dc·nck nr lG bonów i kupon w on ro nyc we W • · • dl w1c1e piwnice oraz 2 kond:v. gnacJ·e M" I ·a 

~;uły bylo ·kosztowne - l'Obotnicy .n a, a egom : na o I . ·- wszvstkirh sklepach spożywczych i znost Słę osie e na n~dz1·emne. tesz ~an~ 
l. i·ch dz',nc1· inasonoo t1m1·c··a11· na 1 kg mięsa, na cdrinck nr 17 - 0,40 • kl I C B I t h . „ dl ł J tÓ 

' 
0 

• rnc.sarskich PSS oraz ws epac1 en a U ac •'1 S Ult' en , W 
"'.1 n:f.!ic„,. lqf . wcdlin : t J 0 Zarzadt1 Przemysłu Mi<>sne- Wielkie trudności spraw1aJą \""ko- . 
<-• r<.>. nc:g · , · · " Społeczne Przedsiębiorśtwo Bndow „„ 

bonv tłuszczowe 7. mie~iąca wrze· < .• •n _ sprzedaż słoniny w ilości 0,5 py, sięg-aJące ponad 7 m ,głębokości, Dobrze idzie robota przy b~d~w1e 
Dz!.J, po latach sti·asznej oku- b·1,·a, k

0

' dt .• PR-S - nd orlcinek nr 11 • k J d · l · ZOR b J d t l b · · I esnń Do~u Alcadem1ck1e"'O ' - kr, lub szmalcu w ilosci 0,25 g na ane prowa z1 na z eceme ·U u- ze wzg~ u na s a e o s;,nva3ące się nowocz ~go .„ ,,, 
pacji obą,zach ·koncent,·acyj- .- 0,4.0 kg miGsa. na odrinek nr 12- ..-.sc•bQ. Spr•·edaż ta hqdiie trwała od dowę blol'u Nr 10 w .osiedlu na Ba· brzegi. lfozpoczr-to już przygotowaw przy ul. Bystrzyckiej. Zułoga przy-
nych, prscy ponr.d siły w fabry-l 0,20 kq \\ędliP; Ś'<•dy d.o końca bieżąceno trg~clr.~a. lutach. Do unia wczoraj ·zego wyko- cze roboty ziemne przy budowie blo- gotowuje się na dzień 8 paidzicrnika 
i-:!~.'.~ 1'.i~1~1 i<'ckich - n'.~ 111:'~~"?'1~ . kup~ny krJ~trc;lne 7 mi<'s.iqca wrze· Wydz1;;,ł handlu. Zurz4du MieJsl~1e· . . _ „ , .· .• ków Xr 1..;-r 6 i 7. Mimo, że przy ro- do „wiechy", tj. tradyc~ jnej uroczy-
po" i(uz1ec, by w~p ilk1 g1 u . .11<'Y :-i~ia kalcoorn PR: na orlt inek nr 24 !ft' prz-., (1 >mina, ze we wszystkich j nan~ JUZ okolo d\\ !e n.zecie rob~. w bot.ach tyrh SPB zatrurlniło 150 lu- stości z okazji pokrycia budynku da· 
nie 1:darzr.ł:v ::;ię w 11at1zym mic- __ o' •o kg. n11'"s"a, 1•a odc:nc!. nr 25-- l l ' l · h d · m1·"sa !1t•1n1e "lll'OW"m \\ "konczono mrnno- cl1em 

,., -. !; : ep-:c,1 11111 s11.r5 ~ ie- sprze az " · ·• ., ·' · ·' • <lzi, odczuwa s i<;> J. e:;zczc poważny · 
śc:ic. N:e~~ety, walka ~ ta dr~ >Z- I o :o J,cr v~·,' cllil'. 

l I Haaaac•••••••111111a1w11•11•H••1111••••1J•a11a•••••••••11•••••11•s:•a••••c„•a„„•••a•• br<.<k rql;: do pracy. Szybko też posuwa ~i<;; uaprz6d o-
ną cho101.!,1 n ie na ezy 1 o łatwych. 1 ie -n,,5:udajacy ho nów 1łus..:rzo· budowa żelbetowego szkieletu i usta-
A l . ' ' I „, ~„1.'le 0 1·1c · ' · k t i h I l" I' \<·'-''!'\\' ()"'"' •r \Kł .\DY PlłZRH\Sf,ll DZIEWIARS!\.IEGO 
••• i:- t1J;;:"1 zo•;•:a ~i " •• .._' . ·' · ~- ''')eh i kuponow on 1 o nyc JCc ~ , • "'' "',„ '' ' ,_ wianie ścianek działowych. W chwili 
Inne ram~·: nu:mv poradnie, apa· l1i!; '•li <:unpvtTZ) ć sit: w konscrwv im. Mareina l\a" przalrn Lócli, Al. ] ·j!O l\Jaja 31.:J:l Za mało robot n ;kó w obecnej roboty te są już prow.adzone 
raty do przc~'.7ic· ialJ, szpitale, sa- niię~ne ,„ środG, '.! I \\'.:-zt•śnia br. w 
11atori.'l. Każ;!y czlowick pracy i t."" tn,1)ui·:·.<·'. eh skle"dch s •,v)ld;·icl- po,;znkują Dom Z\\ iązku Z:iwodowego Prac. na Ill-cim piętrze. 

-· '· ' " l\.· 11-.:·1'.0'V".;(f{1\ WYDZL.\LU E~EHGETYI\l l Ill'CHU C ł b d 1 b d . t t je<ro dziecko - jest w Tazic po- Gych: •- Dudowl:mych przy zbieg-u ulic Piotr· a Y u Yll~ c ę zie go ·owy ws a-
tncby leczone bezpłatnie i korzy- ~:klep t.4" - Les10.01'.'<' 2, sUep Poclania \'.Ta:: z życiorysem prwj mu.ie ·wydzi:1ł Personalny. ko" -;kiej i Brzeźnej b1<dzie si~ skla- nie surowym między 15 a 20 paździer 

sta z opiel:i lekarskiej i sanato- 447 - r·,:bianick,t .'i11. si.ko ._.~Il - ••••a••n•••'!•.:•••e•DH•••••••••••a•••a:m•11•i:••••t„••:111:a•a••„•••••11„11a••H• uał z dwu o:~~ci. \Y pierwszej z nich nika. Les. 
ryjneJ. P.::i1stwo nasze nie 8Zczę- 1'udzka 58, sklen 32:i -- Pailianicka - mie:;zl,alnej, zakol1czono onegdaj 

~~i f:;~~~f~~v z~u~~~ c:lę ~~ee;:[~ ~lssk~p R;~;w~k.;1~50~.~s\~1!~\i;1ep ··~~;.„F•y••A·;R;~~„WJ„.A.~~R·„;N·;ł~ ... A~·····i···~"·u-;··~···•••f···~··„,···~···l„„l .. '1··,!··,···[···~·····1 rnbot~' na drug-!m piętrze. w części 
r":'ruźlic~ : nie szczędzi się wysił- Nc.piórkow!..kiego :18. •;kkp 524 -:-: r.\l biurowej prr.ce tr.1•ają dopiero na 

1 d 1 · 91 ~ 1 AG4 A1mn picrwszl'm piętrze. Naczelna Organizacja. T.~c:>.niczr.ą 
ków dla podniesienia zdrowotno- '1 zę Ził n:nna , s; "'P . - „ - Oddział w Łodz: zawiadamia 
ści ludzi pracy. Czerwonej 54, sklep „522 

- KA~~11 Opóźnienie robót spowodowane jest wszystki'cll cz.lonkó\v S"owarzyszeń 
. . . . C'zeiwone~ 13, skJep •• ao - sięzy b 0 

'• 
N1ewątphw10 ZJazd lekarzy-na~ Młyn 1•1, sklep 528 _ Sialina 62, rakiem :sił roborzych. hecnie pra- branżowych NOT, .iż w dniu dz!sfoJ-

kowców z całej Polski pozwoli sk1!3P 517 - Kilińskiego 143, sklep B -1·a J ,- St K p· er cuje tu 33-ch ludzi; jest to połowa szym o godzinie 18-tej w lokalu 
dzięki wvmianie wspólnych do- ?.35 - Narntowicza 19, sklep 184 - •· 8 9 . p&trzebncj ilości. Przewidziany ter- NOT przy ulicy Piotrkowskiej 102 
• . d • - . 'k, d · Nowotki 61-63, sklep 516 - Na ruto· I min ukończenia robót w stanie suro- odbędzie s:ę zebranie, na którym wy 
:rw1a czen 1 wym .o:v tr~cy Zł~- ,,.icza 73, sklep 440 - Pograniczna Eód:ź, ul. Św. Antoniego 5 wym na 15 listopada br, nie zosta· głosi referat mgr Adam z·~browski 
siątków lekarzy-ft1zJO ogow ~yc • 51, sklep 352 - Plac Kościelny 6, 

1 
7 

[ •l'. nie prawdopodobnie dotrzymany, o na temat: „Nowe momenty w sytu-

d
leuj. wy(;1::~)bitwę 0 

zdrowie naro· :~:=~ 4~~' -.-P~~~sk4~. ~~\~~ie~~3 ~O, •. „ • . .. ·----~„.„.„„. „.„„„,„„„~„~:?,~„~~~:::~~_..,..._ ile nie uda sie zwiekszyć stanu za. acjl międzvnarodowei ! polityka P.>l 
Limanowsk1eno 85. skleu 247 - Zg1eT łoii. · ski", 

Zebranie ~~OT 
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. Stwierdz<:no naukowo, że orga-1 jego dalekie.i ojczyźn:e zacho.Jl.i 
ruzm ludzki podlega pewnym regu- słońce, a budzi się, gdy w ojczyźnie 
larn:vm, rynn:cznym wahaniom, u- jego słońce wschodzi. 
rzal_eżnio~y1'.1 od pór ~oku, nocy ~ Dla wszystkich tych wzgl~dów, c­
dma. J~z~h. np. cz~o".1"1eka z r,iasze~ raz dla oszczędności w prądz'.e i 
szerol~o~~: l dł_ugosc1 geo.graf1czn?J udogodnień w pracy - zgDdnie z 
prz~~1es~ r,ia biegun, ~dz1e. I?an•~Je uchwałą Rady Ministrów z rJnia 2-:;o 
s~esc.om1es.1ę~zna noc l sze.;c1om1e- październ:ka 1947 r. - Min:~ter Ad·­
s~ęcz.ny dz1en --:- to organizm . jego, ministracji Pt:bliczne.i zarząd:dł 
s.;ł~ przyzwycza1enia, ;i-eag_owa~ hę- wprowadzenie w dniu 2 pażdz ier:1:­
dz1e po staremu i dązyć. nędz1e do ka rb. czasu zimowego i w zw:ązku 
maksymalnego zachowl;lma s_weGo z tym należy z soboty 1. X. na ni~­
nabytego rytmu. Człowiek taln od- dzielę 2. X„ o godz. 3-e j. cofnąć 
czuwa potrzebę snu o porze, gdy w wskazówki zegara 0 jedną i;odz:nę. 

PA:~>:>TWO\\..'.\: TEATR 
IM. STEFA.i~A łARACZA 

Łódź, ul. Jaract..a 27 
Dziś o goc'..z. 19.15 dramat Juliu­

sza Słowackiego p. t. „Maria Stuart" 
w nowej insccn:zacji Iwo Galla, z 
ilustracją muzyczną Waldema:a 
Maciszewskiego. 

Z ehwilą roo:poczęcia przedstawie­
nia nikt na salę wpusrezony nie bę­
dzie. 
TEATR LALEK „PISOKIO" TPD 

Kawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 

godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej 
„Kolorowe piosenki'.', 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil­
ka dni będzie nieczynny ze wzglęrlu 
na przygotowan~a do premiery 
„ ·w esolej Maskarady". 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz, 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku"-

ADRlA - „Trójka trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK - ..-').li Baba i 40 rozbój­
ników" - film w naturalnych ko­
lorach 

Zupełnie jednak inaczej 11rzedsta­
wia się sprawa regulacji czasu w 
krajach anglosasidch, żyją~ych w 
rytm:e„. imoerialist ~·c·mej ekspamji 
gospodarczej - : których organ'!­
my, na skutek te~o. podlegają swo­
istej„. re a kc j i._. 

To też świat z niezwyklvm zain­
teresowaniem śledzi, jak anglosas~v 
politycy z całych sił starają się cof­
nąć w~kazówk: ;Pgarów w ;;trefach 
podlegających ich wp~:vworn - ?.a­
m'.ast o godzinę - o całych„. lat 11 
wstecz„. D o M o n a c h i u r.o ... 

Cz. 

Zebranie w ORZZ 
Okręgowa Rada Związków Zawo­

dowych - Wydział Organizacyjny 
w Łodzi, podaje do wiadomości, że 
w dniu 20 września br. o godz. 10-tej 
w sali teatru „Melodram", odbędzie 
się odprawa przewodniczących i se­
kretarzy Oddziałów, Okregów Zw. 
Zaw. i przt'woc!Piciących Powiato­
wych Rad Związków Zawodowych. 

Vv dniu 21 wrzF'śnia br. o. godz. 10 
w sali teatru „Melodram", odbędzie 
się konferencja, w której udział we­
zmą przedstawiciele partii politycz­
nych i organizacji społecznych. 

Dzis:ejszej nocy dyżurują nastę-
pujące apteki: 

I Piotrkowska 915 - BartoszQw~ka, 
Rokicińska 53 - Czyńsk'., : !::!r­
ska 63 - Dancerowa, Pl. Wolno­

. ści 2 - Rowiiiska-Koprowska, No-
wotk: 91 - Stanielewicz, Rzgow­
ska 51 - Sln lecka, Gdańska 23 -
Borkowski. 

godz. 17, 19, 21 
mm dozwolony d~a młodz. 00 iat 7 l Mistrzostwa pił~tarsk1·e 

BAJKA - „Ostatni etap" t . . . 
g'ldz, i8, 20.30 · w Zw. Radzieckim 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 l MOSKWA. (obllł. wł.) _ Spotkania 

GDYNIA „Program Aktualności r02egrane w ZSilR o mistrzostwo Li 
Krsjowych i Zagranicznycłi Nr 40" gi Państwowej przyni06ły następujlł­
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, I ce wyniki: 
20, 21 CDKA - Dynamo" (:Mińsk) 0:0 

HBL (dla młodzieży): - „Postrac'!t „Spartak" (1I~~kwn.) - „Lohmotiw'; 
mórz" - g-odz. 16, 18, 20 'p,fo5kwa) 6:4· WWS - Dynamo" 

MUZA - Kino nieczynne .z powodu (Leningrad) 3;0; „DynaU:~" (Mo-
remo~tu. . . 9kwa.) - „Torpedo" (:Mo5 kw11.) 2:1. 

POLONIA - „Harry Smith oakrywa W tab6li prowad21i D,-n11.mo" (:1.fo-
Amcrykę" w polskiej wersji 9kwa) 46 pkt. przed "CDKA 43 pkt. 
godz. 17, 19, 21 i ,,Sparl.a.kiem" 42 pkt. 
filn1 dozwolony dla młodz. od lat 12 W ~ d 

PRZEDWTOś:'.'UE - „Szalony lot- ro Ił 
nil·" - godz. 16, 18, 20 R ł d · ł"S Wł 'I, · 
film dozwoL dla mtodz. od lat 1 epr. O ZI- n O~n13iZ 

ROi\fA - „Dzieci z jednego podwór- na odbudowę Warszawy 
ka" - god;-1. 18, 20 
fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 W środę, dnia 21 bm, o godz. 17-ej 

REKORD _ „Samo'tny żagiel" nti. boi~ku ŁKS Włókniarza odbędzie 
dla mlodz. godz. 16 się meez pilkar~ki pomiędzy Reprezen 
„Statek pułapka" ta.cją. Lodzi a r.KS Wlóknin.rzem. 

Całkowity dochód z tej imprezy 
godz. 18, 20 t - f d d film dozwol. dla młodz. od lat 12 prz;er.uaczony zos ame na un usz o 

ROBOTNIK - „Ulica Graniczna" budowy Warszawy. 

godz. 15.30, 18, 20.30 Piłka ~ożna 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - „As wywiadu" w 'SR 
dla mrodzieży godz. 16 
,,Za wami pójdą inni" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

!WIT - „Tragiczny pościg" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

T:Ę:CZA - „Harry Smith odkryw" 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRAGA (ob~. wŁ) - W niedziel· 
nych rozgrywkach o mistrzostwo cze 
ehosłowacki41j Ligi Piłkarskiej pa.dły 
następujlłce wyniki: Bratisłnva. - Pe 
trice 3:0, ATK Boh&mians 0:3; 
Trnava - Ostra.va 1:0, Sparta. - Zi­
denic& 7:0; Zilina. - Slavia 2:4; Ko­
sice _ Pov. Bystrica 4:0; Victoria 
(Pili:no) - Kladno 1:2. 

Obecnie w tabeli mistrzowskiej pro 
wadzi Bratislava. przed SpaTflł i Bo­
hemians. 

Z wyściRóW motocyklnwych 
na Lublinku - • 

'("l•::r" "'~-~~.-·•·:_,... . .,.,„.""''l>..,.."'°'>~'· ..,,.....,,.,.~ 

.;(\ 
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sportowi łódzkiemu Włókniarze zasłużyli • 
Się dobrze 

Cod11"enn1·e gdy tylko zas~a-
... ' ddm za swoim 

l:iu1kicm, zabieram sic: w pierwszym 
11c;dzic dr, przejrzenia koresponden­
cji. Jest tego mas;:i. Na jrói.norodniej­
s7e ::-omur;ikaty. listy (często z wy­
~różkami i wymyśfor:iem) i 0d' czasu 
cl<• czasu jakieś zaproszenia na kon­
forencje luh inne uroczystofri. Jcd­
r.c z takich zaproszeń lezy właśnie 
r1zede mną. 

,.Zarze.cl Główny Zrzeszenia Sporto­
wego ,.Vv lókniarz" ma zaszczyt pro­
~iĆ' Obvw:1tela 11a Uroczystą Akade­
wię Sportową, zorganizowaną z oka­
;'.ji przekazania do użytku przebudo­
wunP j lrnli sportowej w ł,odzi na Wi 
dzcwie". 

Na końcu dopisek: \kqdemia od-
b~dzie si~ w sobotę, unia 24 wrze­
śnia Hlił,9 r. o godzinie 19-ej". 
· Nie znalazłby się w Łodzi chyba 

ani jcilC'n z miłośników wychowania 
fi7yczPego i sportu, który by takiego 
7.ilprnszenia nie przvjął nie tylko z 
\liE'lkq riir:ości:\, ale i jedPocześnie 
z ulgą, ze wre;v.cie sportowcy nasi 
zrc:jcl1 tej zimy dach nad głc.wą. · 

łfola n:l. \Nidzcwie w ciągu kilku 
miesięcy :zm.ienila tak dalece swój 
wycrlącl ŻP w sobotę nie poznają jej 
z pe"·nokią ci wszyscy, którzy przyj 

I 
clą na jej otwarcie. Nie pozna jęj sta 
ra publiczność, nie poznają i zawod­
nicy. Opi~ywać jej tutaj nie myśli-

my, aby po prostu nie osłabiać wra­
żenia, jakie ona wywrze sama na nas 
wszystkich w sobotę, gdy rozblyśnic 
lwiatlami 'i powita nas cała w gali. 
Po dluyich miesiącach wyczekiwtrnia 
docz0kali§my się wreszcie jej otwar­
cia. Po dfogich latach Łódź w sobotę 
ctrzyma pierwszy obiekt sportowy, 
za który nie będzie potrzebowała się 
rumienić wobec gości zagranicznych. 

Przebudowa hali sportowej na Wi­
dzewie swego czasu wywołała w łJ0-
ozi wiele wrzawy. Krytykowano nie 
tylko sam projekt, ale jeszcze bar­
d1iej jego inicjatorów i wykonaw­
ców. Na \Vidzewie tymczasem praca 
s7ła całą parą. Włókniarzy nie zraza-

ly ani zwykła ludzka zawiść, am m­
ne liczne przeszkody, które przezwy­
cifŻali jedne po drugich. Celu swego 
c:t•pięli c;_ając przykład innyfl', jak wie 
le można zrobić przy dobrych chę­
ciach i przy silnej woli. 
Nową halę sportową Łódź ma do 

zawdzięczenia swym włókniarzom. 
Nie zapominajmy jednak, że gdyby 
nasz sport nie uległ reorganizacji i 
1:ie został oparty o zrzeszenia spor­
t<. we, a przede wszystkim o pio'l 
Związków Zaw0<lowych, sport nasz 
r-ozcistałby nadal żebrakiem, a hala 
na Widzewie za kilka lat stałaby się 
prawdopodobnie jedynie przytułki~m 
dla sqw i puszczyków. 

Bek złamał rąkę w Pardubicach I 
W spotkaniach z Czechami Polacy startują bez szans 

PRAGA (obsł. wł.). - W Pardubi­
m<.:h zakończyły się dwudniowe zn, 
wodv kolaiskie z udziałem zawodni­
ków· pol~kich i czechosłowackich. Po 
drugim •:Ir.in 7il'IA'odów prowadzi Cze 
chosłow;icja 33:17 pkt. 

Wyniki pierwszego dnia: 
1.000 lotny start: 11 Stefilnck (CSRJ 

1:19.4, 2) K0lcgar (CSR) 1 :19,5, 3) Bf'k 
(Pl 1 :20,Ci. 4) Borucz (P) 1 :24,1. 4.000 
m dru±vnowo: 1) CSR (Kosta. Macek , 
S1epanek, Peric)-5: 17, 2) Polska (Ga 

brvch, Borucz, Marchwiński, Bek) -
5·22,0. 25 km: I) Peric - 19 pkt., 2) 
Kolecrar - 17 pkt., 3) Bek - 15 pkt. 
\'{ tvm wyścigu Marchwiński spowo­
dował upadek Beka, który złamał rę 
~<: w dwóch mi<·jscach i został odwie 
ziony do szpitala. 

Drugi dzień zawodów: 10 km: 1) 
Macek -· 2!' pkt., 16:22, 2) Kolegar­
t2 pkt„ 41 Gilbrych - 6 pkt 

1.000 m: 1) Kasta - 13 sek., 2) 
Marchwiński, 4) Kupczak. 

Polska na 3 i 5 miejscu 
1.000 m start stały: 1) Peric 1 :19,6 

3) Borucz 1 :25,0, 4) Gabrych 1 :25,2. 
4.000 m drużynowo: 1) CSR 5:29,0, I 

7akończenie mistrzostw siatkówki w Pradze 2) Polska 5:36,4. 

·.•·>' 

Zwycięzcy biegu 500-ek 
Wróżyński 1 Brun 

~·-~ 

PRAGA (ohsł. '\'Ił.). - W ostatnim I dnie. mistrzostw padły nutępują.ce wy 
dniu mistrzostw świat.& w siatkówce niki: w 5iat'kówce kohiet: ZSRR -
111~żo„,;-.11 i uii~tn„,tw Eu:·•·['." w "at Węgry 3:0 (15:0, 15:1, 15:0); CSR -
kówce kobiecej odbyło aię spotka.nie Rumunia 3:0 (15:1. 15:8, 15:3). 

Czy liga państ""70"'7a 
zdała egzamin? Poll>ka - Prnncja. w siatkówce męż· 

<'7~·zn. %w~·<'iężyła. dr11ż.n1a pol!ka 3:0 
(17:15, 15:10, 15:6), W pierwszym se 
cie ol>'e druiyuy ob~j111owttly prow:t· 
dzen:e 111~ przemian nie nv1gą.e go dlu 
i.ej utrzymać. l!'ra.n<:uzi nie mog;li roz­
strz.yg·n11ć seta nu. sw·oją. kohyiić, pro 
wauz:~c 14:12, nu. skutek dobrej gry 
drużyny polskiej, która wygrała. tego 
seta 17 :15. Drugiego i trzeciego seta 
Polacy wygrywają łatwo, Dobra. gra 
Polaków, którzy uczynili znaczne po­
st\'py, b:da oklaskiwana przez licznie 
zgromadzoną. publiczność. 

W eiatkówc41 mężczyzn: Węgry -
Belgia. 3:0 (15:4, 15:10, 15:3); Bnl­
gar·a - Rumunia 3:1 (15:9, 15:5, 
5:15, 15:1~). ł,inelnwe apotltauie 
4$-UR - CSR ui..lfoń,.ezyio„ ei~ zwy~1ę-
11twem 3:1 (15:7, Hi:ll, 16:18, 15:13). 

Ni.niejszym wyzrui.c:i:& się ne. dzień Ze wz.b:1ędu na obsz.erny materiał dy 
:!O wrzegnia 1!)49 r. o godL, 18 w l(•- sku•y~oy konf~r~ncji i koniecznrś& 
kalu ZW". Zaw. Po-cztowc6w, A.I. Kó- ograniezcn 'a JCJ Tl' czasie Zarz#!d 
ścius1.ki nr 39, konferencję z. }lrzed- ŁOZPN }>rosi, aby }lt'Ledstawiciele \lO 
stawfoiclami w~zystkich klubów z te- si.ezeg-óln~·ch klubów z..·ic~-towane po· 
renu LOZPN, poświęcon11- aktualnym wyżej zagadnienia. opracowali wcze 
sprawom sportowym. Między i.nn.vmi Klasyfikacja ogólna w Riatkówce 

mę/,c.zyzn: 1) ZSRR, 2) CSR, 3) Ruł 
gari&, ~) Rumunia., 5) Polska, 6) Fran 
ej.a. 

poruszone zostaną. następujące zagad- śnicj, przybywając na. konferencję jut 
nienia: z przygotowanym mat~rialcm i kon-

Kobiety: 1) ZSRR, 2) CSR, 3) Pol 
ska, 4) Rumunia., 15) Węgry, 6) Fran­
cja, 7) Holandia. 

1. Ozy organizacja I Klasy Państwo kretnymi wnioskami. 
wej zdała egzamin f Delegaci klubów n& konft>rencj~ 

W i.nnych spotka.niach ostatniego 
2. Czy II Kla..sa Państwowa. ma. ra- winni by~ zaqiatrzeni w upowa.żme-

································································~········ 
cję bytu ł nia !wych klubów. 

3. Czy międz~iastowe 1!1pOtkani& sil 
• 

WTOREK 20 WRZgśNIA 

(Ł) Audycja Ligi Kobiet. 16.26 (Ł) 
Kwadrans muz. rozrywkowej. 16.40 
(Ł) „Sylwetki przodowników pracy" 
- ob. M. Ruta, odznaczony orderem 
Sztandaru Pracy I kl. 16.50 (Ł) ł.lu­

' zyka baletowa, 17,00 I dziennik po­
południowy. 17.15 Koncert rozrywko­
wy. 18.00 „Z frontu brygad „SP" -

wskazane! 
4. Czy mają. cel ?'(l7.grywki o puchar 

1 zawody międzyokręgoweł 
15. Czy byłoby wskazane 

dzcnie rozgrywek o puchar 
uziałem WHJStkich drużyn 
kich ldu) f 

wprówa­
RP z u· 
(\l"szyst-

6. Jak przeciwdzinla6 za.cietrzewie. 
niu lokalnemu i kluhowcmu, które do 
prowadzają. do intcrn·eucji czynników 
poswonnych 7 

10.35 Audycja dla przedszkoli. aud. słowno-muz. 18.15 Pieśni w wyk. 
10.5;; Audycja szkolna dla klas I i II chóru P.r.. 18.30 „Węgry przemawia­
~ „Srebrnołuska i Złotoskrzelka" - ją do Polski". 19.00 II dziennik po­
audycja słowno-muz. 11.15 Informa- południowy. 19.15 „Na muzycznej fa­
cje. 11.20 Muzyka. 11.57 Sygnał cza- li". 19.45 „Z histo1'ii królów i papie­
su. 12.04 Wiadomości południowe. ży". 20.00 Koncert symfoniczny w 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) wyk. Wielkiej Orkiestry Symfonicz- Stawczyk w formie 
Chwila muzyki. 12.55 „Melodie ludo- nej pod dyr. G. Fitelbe ga. 21.00 
we". 13,20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) D · "k · 2130 R PRAGA. (obM. wł.) - Na odbywa-
ch"'10la muzyki'. 13.35 Muzyka obia- 1zienm wieczorny. · ezerwa ~-" j!łcych Ilię w Vitkovicach zawowtch 
dowa.. 14.00 Audycja PCK dla cho- dziennika. 2L 40 Muzyka taneczna w lekkoa.tletycznych padło szereg dosko 
rych. 14.15 Muzyka czeska. 14.50 (L) wyk. orkiestry P.R. 22.00 (L) Wier- nałych wyników. Bieg 100 ru. wygrał 
Komunikaty. 14.55 (Ł) Pogadanka sze I. Sikiryckiego. 22.13 (L) Omó,v. Stawczyk (Polska) 10,6 (rekord Pol-
inż. E. Gorzelaka pt. „Walczymy ze 1 k · t 2216 D 1 ski wyrównany). Skok w dal: 1) Fi· 

k dl
. · , .„ 

15 05 
( ... ) programu o na J11 ro. . a szy !Z o iwymi gryzoniami . . ._, . k' . . kejz (CSR) 7,14 przed Adamczykiem 

Interludium z płyt. 15.15 (L) Aktual ciąg muzy 1 taneczne]. 22•26 Recital 7:07, Bieg 10 tys. mtr.: 1) Zatopek 
ności łódzkie. 15.25 Progrjlm dnia. fortepianowy J. Smidowicz.a. 22.45 (CSlt) 29:38,8. Bieg 5 tye. mtr.: 1) 

15.30 „Wycieczka na Węgry" - au- Muzyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie Schweigr 14:54,0. s:cg 1,500 mtr.: 
dycja słowno-muzyczna dla. dzieci. wiadomości. 23.10 Reportaż z Między 1) IIolmerg !Szwecja) 3 :54,8, 2) Karl 
15.50 Pogadanka. z cyklu: „Walka z ssen 3:55,0; 3) Cevona (CSR) 3:56.0. 
alkoholizmem". 16.00 „Sztuka w Pol- narodowego Konkursu Chopinowskie- Os.zczep: Eriksen (Sl~-ecja) 70:52, 
sce Ludowej" - pog. dla młodzieży. go. 23.50 Program na jutro. 24.00 Za 2) Kissewetter (CSR) 6(i.40. Skok o 

01; O I 
Orpn t, zkteco a:omlteto 1 WoJe· 
w6dalde:o llnmltetu Pnl•ldeJ ZJeduo 

czoueJ Pn.rłlt BobntulcHJ 

&eda1nJ11 
J[OLEGlUM REOAl!;Cl'JN& 

"'dawca: RSW, „Prasa.". 
Adr. lled.: t.ódt, l'totrkow11ta as, mp 
Druk.: Zakł. GraM~zne RSW „Pr&H"' 

L6d:t, ul. ZwlrkJ n, tel. łfll·U. 
TelefODFI 

lltdalltor nac~eln:r · 
Zulępca red. mes. 
Sekretarz odpowled"" 
Sekretariat og6ln7 
D:alał part1 Jnr 

łtł-11 
llt-0! 
219-2! 
12l·H 
!6'·1$ „ ..... lł 

Dział lloreepo11den~w robo._ 
nlci1ch t cblopsldcb oru re­
d&litor6w 1uei •ct11Dllfcl11 llt-U 

Dział mutacJI: 111-11 
D:dal ml eJslL I sport.I lff-ll 

'IH'W11. I I U 
Dsta.l ellonomte&nJI IU•lll 
Dział rolDJ: w1WD. t - iu.21 
B.edak"J'I nocnat Ul-st, 151-11 

a:elportat1 
ł.6dł, Plotrkow1kll „, tel ,tzl•lł 

260·~ 
r..6dt, Plotrkowslra 1: 

al 111-10 i llł-7~ 

J.c.m1t>;<tra('Ja: 
Dział ortosze61 

D·0497t TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

16.15 Ostatni numer „Kuźnicy". 1~-20 kończenie audycji i Hymn. tyczce: Saksa (CSH) 4,0.> mtr. „ ...... „ .................. „„ ............ „ ..................................................... „ ...... „ ...... „ ... „„ ...... „nm ... „„„„maa.am ... „.._. 
WISŁA - „Diabelska Grań" W. Ażaiew 265 

godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁÓKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od Lt 1-1 

WOLNOść - „Diabelska Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film dc7.wolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga se1·ia 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Daleko od Moskwy 
Nie zdążyli odprowadzić towarzyszy, gdy niespodzia­

n ;e nadjechali goście: Machow przywiózł na wyspę 
członków zarządu kołchozu Dolnej Sazanki, słynnego 
rybaka Zobnina, oraz żonę i dwie córeczki Karpowa. 

Iwan Łukicz schwycił na ręce d ziewczynki, a swoją 
Katię przywitał tak czule i serdecznie, jakgdyby nigdy 

. 1\-!uzea mi ef· ski e nie było między nimi sprzeczki. Kobieta miała jednak-
,. że charakter niesforny, na wstępie ośw ' adczyla, że nie 

Mu;~um Etnogr~. iczne - Plac Wolno- przyjechała z dobrej woli, tylko na zlecenie kołchozu. 
SCI 14 (tal b6-J6) . · · ,;i • t ' '! . . 

Mu.:eum P~ehistoryczne-Plae Wol Karpow osw1a~czen.1e_ o przepusct. m.1mo. uszu. w1~c 
ności 14 (tel. 139-13) j Ka~ia mt:s ała prz;nąc udział ~ ozyw1one] rozmowi~ 

Muzeum Sztuki - Wiąckowskiego 36 rnęza z corkami. Aleksy zwolmł na dobę Karpowa od 
(tel. 182-73) pracy, tak, że ro~zina rozlo~owała się w. starej fa.n~ie . 

Muzeum Przyrodnicze - Park Sian- Płonął żelazny piecyk, Kat1a krzątała się, ustaw1a1ąc 
kiewicza (te l. 262-62) . przywiezione poczęstunki, Iwan Łukicz zaś siedział 
?tw?rle codziennie prócz po_n1~~ I szczęśliwy i mrużył b~stre ~czy, myśliwego. , . 

dz1ałkow w godz. od 10 do 18 ł?I• l - Dziadek kazał cię uśc1skac. Ot tak! - mowiła 
w czwcirtki od godz. 15 do 20, w ni~-1 młodsza kędzierzawa d ziewczynka - i obejmowała 
dziele i święta od godz 10 do 17-tei. zk . . K · 
Ośrodek Propagandy Sztuki _,. f.~ rąc ami SZYJ.ę ~r ow~- . . . 
;_ Sie(lkie't{)cza {te l. 1 lQ-59) " ,.... Wsponun.ahsmy c1eb1e kazde20 necz~r.a . - do-

dawała starsza. - Dziadek czytał nam gazetę, w któ­
rej było napisane o tobie. 

Katia oddała moc pozdrowień i dokładnie opowie­
działa o sprawach kołchozu. Przewodniczący przysłał 
list, w którym opisał w jaki sposób kołchoźnicy przy­
gotowują się do wiosennego połowu i pytał. czy Iwan 
Łukicz nie udzieli mu rad i nie nadeśle życzeń. 

Tymczasem oprowadzono Zobnina po wyspie. Stary 
rybak przyglądał s : ę ,,,,.szystkiemu, bacznie i z powagą. 

- Zupełnie, jakby był świeżo mianowanym naczel­
nikiem, - kiwał w jego stronę Beridze. - Śpieszymy 
z całych sił, towarzyszu Zobnin. Wy oczekujec'e wiosny 
z niecierpliwością, nam zaś ona przyniesie dużo nie­
przyjemności. 

- Tak, tak, - niewyraźnie odpowiadał Zobnin. 
Dużo rzeczy zdumiało go. na punkcie _, podobne do 

wężów metalowe części, wiez:one na trzydziestu saniach, 
i pociągnięte przez traktory, nurkowie w ogromnych 
skafandrach, oraz n '.eprzerwany ruch ciężarówek na lo­
dowej drodze Nie wykazywał jednak swego zdziwie-
ni 

Zwołajcie wszystkich - 'poprosił. - W imieniu 
naszych rybaków muszę wygłos'ć mowę, mam polece­

ie dla budowniczych. 
Wieczorem „wyspiarze" zebrali się w największym 

namiocie i wtedy dopiero wyjaśnił się cel wizyty Zob­
nin.a i Katii Kurpowej: kołchoz wzywał punkt do 

w~półzawodnctwa. Wykonując zlecenie kołchozu, Zob~ 
nin podziękował rodakowi - Iwanowi Karpowowi za 
uczciwą pracę na budowie. Rybak trzykrotnie ucało­
wał Karpowa i wręczył mu premię - nowiutką dubel­
tówkę. Stachanowcom zaś Umarze i Machowowi sre­
brne zegarki. 

- Po prezenty specjalnie wysłałem do Nowińska 
ezłowieka - nie zapomniał dodać. 

Goście bawili na punkcie trzy dni i ruszyli w po­
wotną drogę. Karpow odprowadził ich do samego 
Adunu. Wracając, stwierdzał wciąż nowe ozna.-:i zbli­
zającej się wiosny. My~IJ o sytuacF na froncie mieszały 
::,ię z troskam• o punkt i kołchoz. Karpow często .;pogl·ą­
dał na n iebo, oczekując przylotu ptaków. I rzeczywiś­
de. nie zdążył jeszcze wejść na wyspę. jak nadleciały 
male gromady daurskich srok. Tania nazywała je „arty­
~tami", gdyż na s zyjkach miały b ale kołnierzyki a na 
piersiach piór\rn w kształcie białych kamizelek. 

- To jest tutejszy wiosenny p1.ak - z podniccen·em 
raportował Aleksemu. 

W pO\\'ietrzu zatrzepotały motyle. P odobne były do 
żywych kwiatów: cętkowane, wielobarwne i ptasie ocz­
ka - z jaskrawą plamą na doln ych skrzydłach. Na ukos 
!eciały dakj na „skraj świat~" g-;si i kac~l~.i. g~zieś wy­
:-:oko na nit"b'e ciągnęły długim kluczem zoraw1e, zawo­
dząc swo~ą smętną pieśń. 

ID. c. n.~ . 


